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usuniecie tego niepośledniego szkopułu? 
Wypudaseczenie? Lecz radca sprawiedliwo
ści słyszał zapewne, że rząd pruski zdecy
dował się wydrzeć tę kartę ustawodawczą 
ze swego zbioru praw? I ie  sromotnie. I bez
powrotnie łamie się linia polityczna, która 
pozwalała traktować narody chrześci j ańskie 
w Europie, jak dzikie plemiona Afryki?

Mamy silną, nadzieję, te  Wagner nie do
cieka się żadnej pociechy * polskich dóbr 
koronnych. Kor.

gólnie miły upominek.
Od paru miesięcy j eet w Częstochowie pusty 

plac, na którym co niedawna, arąg&jąc uczuciom 
polskim, widniał spiżowy ear Aleksander U, po
skromicie] powstania 1868 r. Zmienione dzięki 
klęskom rosyjskim stosunki pozwoliły między in- 
nemi usunąć ten pomnik hańby. Zostało po nim 
puste miejsce. I oto na 6w opustoszały cokół po 
krwawym carze ofiarował cesarz Karol T. Często
chowie na pamiątkę wprowadzenia Rady regen
cyjnej posąg — Najświętszej Panny.

Był to gest subtelny 1 w prostocie swej wzru
szająco piękny.

Nie jest moie dziełem samego tylko przypadku, 
il dom Habsburski nawet w czasach politycznie 
najgorszych nie upokorzył nas nigdy narzucaniem 
wyzywających „pomników zwycięstwa1*, któremi 
tak hojnie zasiana nasza ziemia gdzieindziej. I że 
gdy pierwszy raz zapragnął monarcha austriacki 
wznieść u nas spiż pamiątkowy, to jest to posąg 
— Królowej Korony Polskiej. Widzimy w tern ob
jaw wytwornej kultury starego rodu, oo więcej, 
kultury prawdziwie chrześcijańskiej.

To tet tamte krótkotwałe monumenty pychy 
znikną bo* śladu, jak car « Jasnej Góry. Ten po
zostanie wśród nas na sawsze. Km.

ty M  l i p a  spiaw a

Polskie dobra koronne.
TJffunięty z Królestwa Polskiego rząd za

borczy pozostawia następującemu po eobio 
rządowi polskiemu macany kompleks dóbr 
państwowych. Pochodzą ono % kilku źró
deł, Najpierw są to dawne polskie dobra, 
koronne, które Eosya „odziedziczyła.44 po 
Jtaecaypospolitej, biorąc tę sukcosyę nota 
bono zbrojną pięścią rabusia. Powtór© są 
to zaldady góniiczo-przeiuysłowe, ̂  gmachy 
publiczne ihd. Po trzecie są to majątki pol-
Bkich patryotów, pokonfislcowane uczest- Z okazyi ustanowienia Rady regencyjnej 
Kikom powstań i sphków, a następnie pod Warszawie otrzymała Polska skromny, lecz szoze- 
różneini postaciami oddano w czasowe uży- •" -*,K*
iwanie , ,zasłużonym44 oprawcom naszego 
narodu. Jest rzeczą jasną, jak dzień, żo ta 
ostatnia kat.cgorya dóbr po nastaniu nor
malnych stosunków zostanie zwrócona po
tomkom prawo bitych właścicieli, a dwie 
piewsze będą z powrotem przejęte na wła
sność państwa polskiego, jako nieodłączna 
Jego część składowa. Każdy ozłowiek ety
cznie niezwyrodniały musi uznać, że tylko 
w ten sposób może być dokonana likwida- 
cya rabunku, popełnionego niegdyś przez 
carat na naszej własności narodowej.

Inaczej jednak przedstawię się ta rzecz 
(pruskiemu radcy „sprajwiedliwości*4 Wag
nerowi, znanemu haikatyście, który na ła
mach berlińskiej „Krouzzeitung*1, podjął 
(właśnie wątpliwy, jego zdaniem, problem: 
jjd stanie się z „rosyjslcą własnością pań- 
Cttwową14 w Królestwie Polskiem?

Wagner usiłuje na podstajwie t. zw. pra
wa międzynarodowego, przedstawiającego 
ITJux a non cudendo44, udowodnić, ie  wła
sność ta nie musi bynajmniej przejść we 
władanie polskiego państwa. Oddanie jej 
Królestwu Polskiemu, sąd?fi Wagner, „było
by niezasłużonym podarkiem44, gdyż skoro 
Polacy nie stworzyli armii, którany po stro
nie państw centralnych walczyła przeciw 
.Rosyi, to tero. samem „nie mogą uczestni
czyć w zdobyczach wojennych44. Wagner 
ma w zanadrzu zgoła inne załatwienie spra
wy dóbr państwowych w Królestwie. Niech 
Rzesza niemiecka, która na prowadzenie 
{wojny musiała się tak olbrzymio zadłużyć, 
zatrzyma je sobie na własność, a następnie 
m i e c h  użyje ich jako podstawy do operacyi. 
iktóra za jednym zamachem poprawi fimase 
IRzeszy i rozwiąże kwestyę polskąwPrusiech.
'Cała rzecz da sie niesłychanie gładko zalii- 
sbwiĆ. Rząd poproetn odkupi ziemię od Po
laków w zaborze pruskim (,ma korzystnych 
Kia nich warunkach14, dodaje^ łaskawie rad
na spraw iediiwośći), a tw zamian Bprzeda im 
iftanio) ziemię państwową w Królestwie. 
jRkolonizuje się Kongresówkę Poznańezyka- 
mi i sprawa będzie- ubita.

Projekt powyższy oświetla doskonale 
(psychikę pruską typu Wagnera.

Nie będziemy spierać się z tym dygnita
rzem sądowym o pojęcie własności, gdyż 
nigdy nie porozumielibyśmy się z człowie
kiem, w którego oczach rabunek może się 
ttać jedną z dróg do legalnego posiadania.
Dla nas, wychowanych historycznie w in
nych pojęciach, zawsze będzie nzeczą jasną, 
że „rosyjska własność państwowa44 w Pol- 
ece była tylko ordynarną grabieżą oudzego 
IB obrał I chociażby prawy właściciel tego 
Bohra istotnie nie nrzyczynił się był nlceem 
dh> wytrącenia go z rąk łupieżcy, to ł wtedy 
.jeszcze owoe kradzieży powinienby do niego 
(powrócić. Mówimy „chociażby44, gdyż wra- 
EUwy na „uczestnictwo w zdobyczach wo
jennych “  radca sprawiedliwości zapomina, 
żżb milion Polaków krwawi eię od lat trzech 
W armiach państw centralnych, że niemal 
(Srugi milion pracujący w przemyśle l rolni
ctwie niemieckiem, dostarcza tym armiom 
koniecznych środków walki, ie wreszcie w 
wyżywieniu obu państw, walczących z Ro- 
syą, odgrywa rolnictwo polskie rolę chyba 
tnie ostatnią. Mówić w takich warunkach o 
„podarkach" może tylko człowiek, któremu 
fanatyzm zaćmił całkowicie zdolność logi
cznego myślenia.

.Jakkolwiek byśmy sio jednak zapatrywa-

pod bronią. Jestem przekonany, ie moi żoł
nierze, stojący na straży porządku i bezpie
czeństwa publicznego, nic zrobią ani jedne
go kroku dla podtrzymania któregokolwiek 
ze stronnictw politycznych*4.
Na tem samem zasadnie z cm stanowisku 

stanął dowódca korpusu polskiego, generał 
Dowbor-Muśnicki, który ponadto dowie
dziawszy się o wezwaniu polskich pułków 
do Mohilewa, postanowił nie dopuścić na
wet do zmiany ich miejsca pobytu. Gen. 
Muśnicki wysłał do komend obu wspomnia
nych pułków polskich oraz do władz wojsko
wych rosyjskich następującą .depeszę: 

„Wobec kategorycznej uchwały polskie
go zjazdu wojskowego w Petersburgu, aby 
polskie wojska nie były używane do we
wnętrznych soraw rosyjskicu, rozkazuję puł
kowi powrócić natychmiast w okolice Sta
rego Byehowa*4.
Otrzymawszy powyższy rozkaz w drodze 

z^Bycliowa do Mohilewa, pułk trzeci powró
cił natychmiast do swej stałej kwatery, 
pułk czwarty przebywał w Mon i lewie przez 
kilka dni, a po kapitulacyi Koni iłowa od
szedł również na stałe leże. Tak więc woj
skowe oddziały polskie w Rosyi świadomie 
i celowo powstrzymały się od udziału w we- 
wnętrzno-rosyjskiej aferze Korniłowa, sal
wując i podkreślając swe stanowisko neu
tralne, jaldo jedynie przystało Polakom, nie 
poczuwającym sie do obcego obywatelstwa.

Kor.

rzucenia eię w  obszar Kolowratu i górnej 
Soczy.

Do południa 24. bm. byli Już Bawarowie 
na KoJowracie, zaś do wieczora brygady: 
Genua, Ltna. Caltanisetta 1 część friulekłej, 
były już na K r n l s  wzięte w niewolą. Ró
wnież na wyżynie" B a i n s i z z a  opór wło
ski począł w dniu 25 rano łamać eię.

Teraz dopiero poznał Cepelio grozę sy
tuacji i nakazał odwrót. Było już jednak 
zapóżno. Północne kolumny sprzymierzo
nych były zbyt biizko. Uciekano w roznrzę- 
ieniu, pociągając za sobą nawet sprowadzo
ne na pomoc rezerwy, jak brygadę Ferrary, 
pozostawiając ciężkie działa na los szczę
ścia. Lotnicy sprzymierzonych ścigali ucie
kających deszczem bomb. których rzucono 
6400 kg. na spiętrzone tabory. Brygady Bel- 
luno, Neapol, Verona, Rawenna, Rzym, Bele, 
Pescara, Foggia i Elba zostały częścią zni
szczone, częścią wzięte w niewolę.

15 na „rosyjską własność państwową i na
„podarki14, których radca Wagner nie 
chciałby caynić Polakom, to w przemyślnej 
(kalkulacji, jaką ten działacz kresowy sobie 
wykombinował, brakuje jo/lncgo ważnego 
ogniwa, co jego dobre chęci zawiesza bez
nadziejnie w powietrzu. Hakaty styczny ra
cica sprawiedliwości, pragnący na, podsta- 
wio pozostawionych przez Moskali dóbr 
państwowych dokonać operacyi przeflan- 
torowania Polaków pruskich do Koiurresów- 
fci, zapomniał spytać, jak zachowaliby się 
wobec tego genialnego pomysłu rodacy na
si w  pruskim zaborze, dość znani już chyba 
t  tego, że nie lubią zmieniać miejsca poby
to. jaki sposób wyobraża sobie Wagner

Niedawno obiegła prasę wiadomość, te 
polskie pułki w Rosyi wzięły były czynny 
udział w znanej imprezie generała Komi- 
Iotto, który usiłował obalić rząd Kieroń
skiego. Obecnie wyjaśnia się, że wiadomość 

i t-a była z gruntu mylna. Rodacy nasi z tara- 
|taj strony fionlu rdetylko nie popełnili fa-j 
ftalnego błędu wmięszania się w domowe; 
zatargi rosyjskie, lecz z całym naciskiem1 
zaznaczyli, że jako obywatele polscy muszą 
wobec wszelkich konfliktów rosyjskich z&- 
gadniczo^pozostać na uboczu, świadczą o 
tem listy komendantów polskich sił zbroj
nych w Rosyi, ogłoszone świeżo przez tam
tejsze dzienniki.

Komiłow Istotnie wezwał był dwa polskie 
pułki, 8 i 4, jako znane z karności i świetnej 
organizacji, aby t Byehowa, gdzie stały za
łogą, pomaszerowały do Mohilewa. Równo
cześnie 1  tym rozkazem przedstawiciel na
czelnego komitetu wojskowego polskiego 

przy głównej kwaterze, pułkownik Jasiń
ski, przesłał był dowódzcy 4-go pułku, na
stępujący list:

„Pułkowniku!
Zawezwanie przez gen. Korniłowa części 4 

1 8 pułku do Mohilewa, ma na celu utrzy
manie porządku i obronę mieszkańców przed 
ekscesami, mogącymi wyniknąć przy tak po
ważnym konflikcie. Jako Polacy nie mamy 
prawa mieszać się do spraw wewnętrznych 
państwa rosyjskiego; to też żaden Polak nie 
powinien brać udziału w obecnej walce dwóch 
prądów w społeczeństwie rosyjslciem. Proszę 
tyć stale gotowym do poskramiania w mie
ście kradzieży i rozbojów, stojąc zawsze w 
obronie porządku 1 praw każdego obywatela 
ale nie czynić ani jednego kroku tam, gdzie 
się wyłania polityczna akcya togo lub innego 
stronnictwa. W razie poważniejszych zabu
rzeń proszę wysłać dla obrony ajentów 
państw koalicyjnych do hotelu „Bruksela44 
pół kompanii z dwoma karabinami maszyno- 
womi. Ufam, żo i w tak ciężkich warunkach 
znajdziemy w sobie dośó sił, aby nie zaszko
dzić jedynie dla nas miarodajnej sprawie 
polskiej**.
Na powyższy, pełen taktu 1 głębokiego 

poczucia obowiązku narodowego list pułko
wnika Jasińskiego odpowiedział natych
miast dowódca 4-go pułku pułkownik Ra- 
cięoki w sposób, świadczący również chlu
bnie o zrozumieniu przezeń, ie  Polakom, 
przebywającym jeszcze czasowo w Rosyi, 
ale de facto będącym już obywatelami Pol
ski niepodległej, nie godzi się mlęszaó do 
postronnych sporów. List pułk. Racięckie- 
go brzmiał:

„Spieszę donieść, ie wszelkie 'środki dla 0- 
brony ajentów państw koalicyjnych 1 mie
nia obywateli Mohilewa są przedsięwzięte i 
łe na pierwsze wezwanie mój pułk stanie

Jak się zaczęła oienzywa.
Interesująco szczegóły o pierwszym dniu 

uderzenia, który, jak wiadomo, zadecydo
wał o powodzeniu całej obecnej akcyi 
przeciw 'Włochom, przynosi sprawozdawca 
wiedeńskiej „Pretssy44 ezereg szczegółów. 
Generał O a p e l j o  —  czytamy we 
wspomnianem sprawozdaniu —  oczeki
wał wprawdzie uderzenia, lecz nie w takich 
rozmiarach i w tym właśnie odcinku, w któ
rym uderzenie to Istotnie nastąpiło. Włosi 
nie uważali sprzymierzonych za dostatecznie 
silnych do tego rodzaju akcyi, i oczekiwali 
jedynie kontrataków na zdobyto przez siebie 
stanowiska na K r a s i e  i płasko wzgórzu 
B a i n s i z z a ,  jak również w odcinku 
K a i — L o m .  Tolmiński przyczółek mosto
wy wydawał się im zbyt szczupłym do skon
centrowania w nim mas, potrzebnych do 
wielkich operacyi, względnie —  jak obszer
nie „  Corriere dcli a Sorr,*‘ tłómaczył —  wy
konanie^ wypadu z tego odcinka jest techni
cznie niewykonalne. Z tego- więo względu 
odcinek ten był po stronie włoskiej słabo 
obsadzony. Najważniejsze linie obronne na 
grzbiecie K o l o w r a t u  obsadzono by5y  
przez brygady Spezia i Taro. Wielkie rezer
wy ustawione były na wyżynie B « i n e i z - 
z a, gdzie gen. Capelło planował nowy cios 
przeciw dolinie T d r y  5, aby wpaść na tyły 
odcinkowi tolmiiiskiemu.

Dnia 24. bm. rozpoczęto o godz. 2 rano 
wśród śnieżycy krótki ogień huraganowy, 
po którym o godz. 4 nastąpił potężny atalc 
gazowy —  użyty został nowy gatunek ga
zu, przenikającego nawet maski gazowe — 
by po pewnym czasie znowu przejść w ogień 
huraganowy, trwający do godz. 8 rano. Ce
lem przezwyciężenia silnych przeszkód na 
masywie K r n u  i K o l o w r a c i e  rozpar
celowano cały manewr między poszczególno 
grupy. W dolinie górnej S o c z y  ruszyła na
przód grupa austro-węgierska, zaś z kotła 
tolmińskiego w kierunku K a - r f r e i t  ko
lumna niemiecka, a równocześnie z niemi 
przeszła do czołowego uderzenia na grzbiet 
Kolowratu trzecia grupa, złożona z wojsk 
bawarskich, pruskich i austro-węgierstieh. 
Zastosowano tu wypróbowany system napo
leoński. polegający na przeprowadzeniu ata
ku w dolinach, mimo obecności na górach 
na prawo i na lewo wojsk nieprzyjacielskich, 
i przedzieramiu się temi dolinami naprzód. 
Dzięki temu manewrowi powiodło się na
głym rzutem wprzód odciąć cały masyw 

Krnu, zanim Włosi zdołali zmiarkować, co 
mają oznaczać niezwylde ruchy przeciwm- 
:a. Równocześnie ścierali się Bawarowie z 

dwoma włoskiemi brygadami na Kolowra
cie.
_ Operacye te, dzięki temu. jedynie mogły 

się powieść, iż druga armia austro-węgier- 
ska, znajdująca się na płaskowzgórzu B a in- 
8 1 z z a , wściekłymi atakami wiązała siły 

przeciwnika. Ponieważ gen. Capello ofezeki- 
wal ataku sprzymierzonych w odcinku 
K a i— Ł o m , ściągnął tu, na płaskowzgó- 
rze B a i n & i z z a  wszystkie rezerwy, sku
pione dotychczas w obszarze C a n a 1 e—  
A u z z a. I Istotnie powiodło się mu wstrzy
mać Au chwilowo atak sprzymierzonych, nie 
starczyło mu już atoli ni czasu, ni sił do_przę-

R z e c z y  g a i i c y j s k ; e .
(Polityka realna),

Feljetonista warszawskiej „Nowej Gaze- 
ty“ oświadcza, że nigdy nie mógł zrozumieć, 
co to takiego realna polityka? Śledził pilnie 
działalność wielkich polityków polskich, ale 
to nie pomagało. „Widocznie —  konkludu
je —  nie mam zmysłu do realnej polityki, 
chociaż uznaję, że ona jedynie zbawić nas 
może44.

Realnym politykiem —  powiada —  gło
sił się p. Dmowski, stając na gruncie auto
nomii, lecz p. Witte rozwiał te nadzieje i 
ta realna polityka czasu pokoju skończyła 
się tak samo, jak później ta sama realna po
lityka czasu wojny. „Przestałem wierzyć w 
realną politykę p. Dmowskiego44 —  oświad
cza felietonista. —  Ale dowiedziałem aię, ie  
obecnie realizm polityczny przeniósł się 
gdzieindziej44.

Gazie? Oto odpowiedź: ^
Poinformowano mnie, że obecnie najwię

kszym politykiem realnym jest p. Jaworski, 
wiceprezes N. K. N. Zasięgnąłem bliższych 
wiadomości 1 oto Jak mi wyjaśniono sprawę 
tej realnej polityki. Różni marzyciele przed 
wojną, worew zdaniu pp. Dmowskiego 1 Ja- 
worskiego, zajmowali się utopią budowania 
państwa polskiego. Był to oczywiście grzech 
przeciwko realnej polityce. Ale na początku 
wojny w Wiedniu zaSro.creSfwauo się sprawą 
polską. Wobec tego oczywiście przestała ona 
być utopią i weszła w dziedzinę polityki 
realnej. Dalszcm tego następstwem było, te 
ł p. Jaworski zainteresował się eprawą pań- 
Biwa polskiego. Aby taś ona wyglądała 
przyzwoicie, przystrojono Ją w Awiotne statki 
stańczyka krakowskiego. Był to Jodynie 

• realny program, który przeciwstawiano nie
podległościowym dziwactwom wszelakich 
warchołów. Mo — niestety! Rzeczywistość 
drwi z realizmu polityków polskich. Program 
N. K. N, zbankrutował. P. Jaworski okazał 
•ie utopistą. A!o to nic. Zaraz znalazła się 
rada. P. Jaworski pogodził 6ię z faktem do
konanym. Tylko, ie — zastosował tutaj swój 
nieomylny realizm polityczny, oparty na 
świetnej tradycji stańczykowskiej. Wobec 
togo, że program p. Jaworskiego zbankru
tował, trzeba przynajmniej ocałió metodę. 
A wiec: „Rób, co ci każą*4 — mówi p. Ja
worski do Narodu — „to jest twoje jedyne 
Badanie44.

Ja przypuszczałem, że realna polityka po
lega na umiejętnem przeprowadzeniu swo
ich dążeń. A tu polityk realny p. Jaworski 
w unię realizmu zaleca mi naprzód program 
nierealny, a potem mówi opryskliwie: nie
©hodzi o twoje dążenia — rób, co ci każą...

Nie mogę zrozumieć togo realizmu — nie 
mara widocznie zmysłu dla realnej polityki.
Najwidoczniej.

>1 pm------ --------------- -

Dwa lata działalności K. B. K.
Otrzymujemy następujące zamknięcie ka

sowe K. B. K. za czas od 4 stycznia 1915 
roku po dzień 81. grudnia 1916 roku, które 
przedstawia"&ię jak następuje:

I. Dochody: I. Komitet Generalny w Ve- 
vey dla Królestwa Polskiego 1) Na cele ogól
ne K. 2,187.626.62, 2) Na ratunek dzieci 
K 850.617.15. II. Komitet Qen. w Vevey dla 
Galicyi 1) Na cele ogóme K  1,688,289.87, 
2) Na ratunek dzieci K 286.484.70. 
UL Składki * ofiary na K. B. K. 1) Wpływy 
bezpośrednie do Kasy głównej: a) na akcyę 
ogólną K. 1,580.058.67, b) na ratunek dzie- 
0L K. 29.865.80, e) na rzecz Sekcyi Sanitar
nej K. 6.290.80. 2) Zebrane przez Sekcyę 
opieki nad dziećmi: a) Subwencya 0. k. Na
miestnictwa K. 7.000. J>j) Subwencya G._k.

Namiestnictwa przez Komitet dyecezyakry 
K. 16.458.56, o) Zakład wojenny (jrrzez Od
dział Pań) K. 2.000, d) Różne ofiary i skład
ki K. 7.948.18 8) Zebrane przez Sekcyę Sa
nitarną: ą) Dar J. E. Rs. Biskupa Ada tub 
Sapiehy 11. 60.000, b) Daj Rady Narodowej 
w Poznaniu K. 10.000, ©) Różne ofiary i  
składki K. 08C.— . IV. Składki na W a r s t 
wę K. 168.464.98. V. Składki na Litwę Ki 
21.198.03. VL Odsetki od lokowanych fun
duszów K. 49.222.42. VII. Depozytu, obce 
K. 2.955.— . Razem IL 6,415.394.73.

Zestawienie dochodów: Wpłynęło ogólen 
na akcyę humanitarną K. 6,412.439.78. Bw- 
pozyta obce K. 2.955.— . Razem E j
6,415.894.78.

II. Rozchody: L Zapomogi ! suhwoncyc 
dla Królestwa Polskiego 1) Dla G. K. E- 
w Lublinie FE 1,600.000.— . 2) Dla Komi-j 
tetu Ratunkowego w Dąbrowie Górniczej 
K. 127.000.— . 8) Inne Komitety i datki bez-] 
pośrednie K 516.570,55. U. Na. głodnych! 
Warezawy 1) Ze składek publicznych KJ 
168.464.08,-2) Z daru Ł  B. K.: K 79j90G.06. 
m . Na głodnych Litwy K. 20.000.— . IV. 
Zapomogi i subweneye dla Galicyi KJ
1.127.046.84. V. Pożyczki dla osób i insty
tucje K. 80.474.— . VL Sekcya opieki nad 
dziećmi 1 ) Ratunek dzieci w Galicyi K.
805.268.84, 21 Ratunek dzieci w Królestwie 
(wydane bezpośr.) K. 71.447.50. VII. Sekcya 
8anitarna K. 299.462.89. VHI. Sekcya go-' 
spodarcza K. 406.030.96. IX. Sekcya opie
ki nad wysiedlonymi K. 12.509.78. X. Sza
tnia 285.908.09. XI. Rachunek aprowiza
c ji  baraków w Oświęcimiu (zaliczka) K. 
118.00C.— . XH. Odbudowa Kraju K! 
26.686.86. XIU. Fabryka taniego obuwia! 
K. 70.871.08. XIV. Magazyn materyałów, 
na odzież i skóry K. 482.023.29. XV. Za-; 
liczld przejściowe K. 5.460.— . XVI Koszta 
administracji K. 40.124.37. Razem K .
5.848.255.04.

Zestawienie rozchodów: Wydatki na ak
cyę humanitarną K. E. K. Kor. 5,887.795.041 
Zaliczki przejściowe K. 5.460.— . Razem KJ
5.843.255.04.

IU. Zestawienie: DochodyK. 6,415.394.78-1 
Rozchody K. 5,848.255.04. Pozostałość z d, 
81/12 1916 K. 572.1S9.69.

Lokaeya funduszów: W  Banku Przemy
słowym K. 844.786.— , W  Banku Galicy? 
©kim K. 22.501.14. W  Banku Krajowynaj 
K. 179.987.90. W Pocztowej Kasie Oszczp- 

idnoścl K. 16.438.29. W Kasie głównej KJ 
! 2,344.84. W  Kasach sekcyjnych K 6.10S.5Ł 
! Razem K. 572.189.69.
| Dary w naturze: Z Generalnego Komite
tu w Vovoy 15 wagonów mleka kondensi 
wartości Franków 178.843.— . 7 wagonówi 
mąki zakupionej w Danii wartości Franków, 
16.675.

Kraków, dnia SI grodnia 1916.
Wacław Anczyc, skarbnik. Jerzy ’G'a? 

wrońslci, buchalter.

Listy z Pragi.
Praga, w październiku. 

(Obchód Kościuszkowski  ̂ w Pradze. — Powrót? 
wiościan-udiodźców do ojczyzny. —  Ludność cze-' 

ska a ncnodżcy).
Raźno tutejsza Polonia zakrzątnęła eię o- 

koło urządzenia uroczystego obchodu K o
ściuszkowskiego. Ze ‘ wszystkich polskich! 
stowarzyszeń w- Pradze, zostali delegowani* 
przedstawiciele w  celu utworzenia Komitetuj 
Kościuszkowskiego, w skład którego międzyj 
innymi weszli p. rektor prof. Królikowski ze, 
Lwowa-, prof. kon.serwatoryum praskiego p.‘ 
Ada Nekarowa, a jako przewodniczący ptj 
Andrzej Kartasiński 1  Warezawy. Komitet; 
ten w krótkim czasie wypracował ze wszysfcr 
bierni szczegółami program obchodu. Dnia! 
14. bm. odbyło eię w kościele PP, Urszula^ 
nek o godz. 10  i pół uroczyste nabożeństw0  ̂
podczas' którego, jako solista, śpiewał piesnll 
religijne p. A. Kartasiński. Patryotyczno ka- 
kazanie wypowiedział kB. Makułowicz. Po 
południu tegoż samego dnia o godzinie -l-tej 
rozpoczęła się w  wielkiej Bali Mieszczańskiej 
Besedy Arcademia, która nadspodziewanie* 
dóbr ze powiodła się tak pod względem arty
stycznym, jak również materyąlnym, albo-] 
wiem, jak Komitet się spodziewa, będzie) 
znaczny dochód, który jest przeznaczony naj 
Litwę. Po wysłuchaniu wybornie opracowa
nego odczytu usłyszeliśmy szereg pieśni: 
polskich, interpretowanych przez znaną ro
daczkę naszą p. A. Nekarową. Reklam a oye 
p. Dr. Kreutlerówny i in. dopełniły wieczoru. 
Sala była bardzo ładnie udekorowana. Słu
chacze, między którymi znajdowały się i su
kmany, rozeszli się w podniosłym nastroju.

Powoli nasi emigranci przymusowi wraca
ją do kraju. Wszyscy wyrażają ludności cze
skiej szczera .wdzięczność chwałac Ani—t>u=
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K R O N I K
W*chód słońca o godz, 0.28 r. 
Zachód „  4.21 w.
Długoś i dnia godz. 9 m. 0.65 
Ni Jn'1. depłota 5 "9 najw. 3J5, 
Prognoza: Pochmurno, chwila- 

lam! drobny deszcz.

Stetfownaie i takt 'względem wjrcbcdźców ,; gdy i egzemplarze nieopłacone 
ln Tność tutejsza bowiem, będąc' sama w cięż-1 zmuszeni wstrzymać, 
kiein położeniu w czasach wojennych, niej 
odmawiała pomocy przy prowiantowaniu u- i ‘ 
choużców, czego dowodem jest np. wielkie / 
zainteresowanie i pomaganie w dostarczaniu 
wiktuałów przez Radę miejską sto. król. 

miasta Pragi do Konsumu polskiego. Należy 
się przeto na tem miejscu nasze podzięko
wanie społeczeństwu czeskiemu, które po
trafiło odróżnić polskich uchodźców cd róż
nego rodzaju „geszefciarzy1* galicyjskich, 
skupujących po ■wioskach i miastach, co się 
dało, czego wynikiem było, iż przy rewi- 
zyach w domach owych przybyszów znaj
dowano całe składy najrozmaitszych towa
rów, przechowywanych na lichwę, co oczy
wiście prasa czeska energicznie napiętno
wała.

Pomimo jednak wyjazdu znacznej ilości 
uchodźców, wielu jednak pozostaje i pozo
stanie, z powodu niemożności powrotu do 
kraju, albowiem pochodzą z Królestwa lub 
RosyL Dla tej kolonii poi skiej wszystkie 
stowarzyszenia polskie, jak Komitet Uchodź
ców polskich, Kuchnia Polska : Bratnia Po
moc nie przestaną egzystować, pomagając 
nadal tym, którzy zostali w ciężkich warun
kach. Dla tych również będzie nadał fun
kcjonował Konsum polski, pomyślnie roz
wijający się, dzięki energicznemu zarządowi 
jego kierownika p. J. Lechowskiego. Jak 
wielkie pełni zadanie ów Konsum widocz- 
nem j^st, iż z pośród wielu, wielu jego czyn
ności dostarczał on wszelkie zapasy żywno-

będziemy

Kraków, dnia 81 października.
W życiu Kandlowem rozgrywa się wielki pro

ces, zanikają ciynności w handlach prywa
tnych na korzyść central i  wielkich koopera
tyw zrzeszających coraz więfo*zą liczbą konsu
mentów. Świadczy o tem uńędbcy innemi także 
niebywały wprost rozwój Z w i ą z k u  e k o n o 
m i c z n e g o  u r z ę d n i k ó w  i p r o f e s o 
r ó w  na co już z niemałą troską patrzą jego 
założyciele, w obawie, że przydziały, jakimi 
instytucya ta rozporządza, nie są w stanie po
kryć potrzeb 4.200 rodzin tj. przeszło dwudńe- 
atu tysięcznej rzeszy konsumentów.

Troskę powiększa macosze traktowanie orga
nizacja tej przez niektóre czynniki miarodajn**, 
a przedewszystkiem pokrzjfWdzenie jej w przy
dziale węglu. Ażeby rodfzina UTsędnirza mo
gła uzyskać 50 cetn. metr. węgla po winien
Z.dązek otrzymywać przeciętnie 130 wagonów 
miesięcznie, podczas gdy np. w maju otrzymał 

ści dla 7 szkół polskich, rozrzuconych po j 4  wagony, w czerwcu 18, w sierpniu 25. Nie 
Pradze i przedmieściach, oddawał wszelkie 
niezbędne wiktuał^ dla Kuchni Polskiej,
która wydaje około 100 obiadów, jak rów- 
wnież prowiantował tę liczną rzeszę uchodź-

raniejsze trudności nastręcza kwestya ziemnia
czana. O ruchu handlowym świadczą obroty 
dzienne, ziemniaków sprzedaje się obecnie 
dziennie za około 17.000 koron. Targ w sklepie

ców, którzy w ilości przeszło 5000 osób był" ^spożywczym wynosi 4611 koron, a w oddzia- 
zapisani w Kootfhmie wolskim. Potrzeba było jle konfekcyi 811 kor.; W 25 dniach sprzedano 
więc dużej energii, aby wystarać się i zao- ^towarów za 261.864 koron, 
patrzyć tych licznych „odbiorców" w  nie- [ Dalszy rozwój tej instytucji i utrwalenie na 
zbędną żywność. SŁ P . ■« przyszłość wymaga przetworzenia jej na koope-
i  ..u. -    ■ ratywą, bo tylko towarzystwo oparte na udzia-
uar j o  i ;  „  i /  }łach zespoli silniej konsumenta z instytucyą i
W ę d r ó w k i  K r & K O W ie *  } uwolni ją od nadmiaru członków. Do ograni-

jczenia ilości członków przyjść musi, gdyż ina- 
Nowe karty— not. i idopoty nowe ogoi:y.|ezej gr07j  decentralizacva tj. rozproszenie sie na 

0to wrażenie ostatnich dni. W czorajdorfepy-fnm;ejsze tonsumy, których wiole już powstało 
ła mi gospodyni całą paczkę nowych kart,Lw C7>asie wo;ny? a rozporządzając mniejszymi 
między .innemi karty na mydło i na świece, f-ilościami członków łatwiej zdobyć mocrą przy. 
Karty na mydło ważne są od sierpnia, t y m - N a j b l i ż s z e  posiedzenie Wydziału Związ- 
czasem otrzymujemy je 1 . listopada-, karty, ekonomicznego urzędników ma się zająć 
na świece ważne są od 1 . września; w do-fkwestyą zorganizowania i przetworzenia go w
datk.u na odwrotnej stronie znajduje się 
skromna uwaga, że odcinek nie zużyty w 
danym miesiącu traci swą moc i za niego 
towaru już nabyć nie można. Z kart na 
świece straciliśmy więc odrazu kupony za 
wrzesień i październik. Karty na mydło za-

ja osobiście w Krakowie z takiem. mydłem 
się jeszcze me spotkałem, a to, któreby mo
żna nabyć, figuruje na wystawach z cenami

rstytucyę udziałową. Poza prezesem drom 
L a n g i e m  i drem B a j d ą ,  którzy pełniąc 
ważne furkeye w Urzędzie żywnościowym prze
ważnie tylko w macach na zewnątrz współdzia
łają dla Związku, kierownicze zadanie objął 
'dr. ł i a r y a n  S t a r z e w s k i ,  który wraz z.  ,  _ .  . ,  -i___ • _ 3 i _  j  u  i  *  i o  w ;  j ,  thŁusy w r a z  zpowiadają, iz uprawniają do^nabycm m ydłaU  m 0teewskim 5 iriJL E k i e r e m  f=k

o kilku kabalistycznych marach. N i e s t e t y ! ^  . ^  pogwięceil5a rricą przycłyilfli ^
dla rozwoju tej Urzędniczej o r g a n iw i

Buk 'bairsów  staje się rotora trapiącą oo-
- - -  -----j~; --p,-. -T - . +«rra* ezen ze sfery. Cfaop w braku smarów n vwproit bajońskiemu Na co więc wydano te -?em sman,je osje j użyra H takźe d gw;PCe.
karty? ( o . się będzie za ™  w miastach zaś cenTm ak dochodzi do n £
gdzie? Jesh miały one nam zapewnić tanie jjbrwa?p; r „ a.-a
mydło, to tego nie zrobiły, zaś drogiego do
stanie każdy dosyć bez kart.

Ciężką dolę przejść musi ^n. kto chce |6,:ębiorctm dochody, * podczasŁ gdy
Otrzymać bony na ziemniaki. Akcya ich roz-. kka jedność w okrc noch f a l
dnwflTiin. instała zoreamzowana tak meudol-l &  ™

bywałej wysokości. Co się dzieje z ropą i szla
mem ropnym wywożonym obficie z kraju? Jak 
.słyszymy —  artykuł ten ostatni przynosi przed-

dawajua zostaia W  * *  noże zdobyć nawet miuimalnychdawania została zorganizowana 
ńie, że po biurach ludzie tłoczę
się i rozbijając. Wyznaczono wprawdzie wy r
dawanie ich wedle liter alfabet-i, alê  nikt |
nie n ć i  i sobie trudu, aby na podstav.ie już j Z  miasta,
wydanych legitymacyi do poboru bonów za-j W)GRZEG ŚP. DRA ADASIA FEDOROWi- 
p o m o g o w y c h  rozliczyć, ile też osób z danej rCZA. Wielką munFestacyą żałobną ol ywateł- 
litery może z bonów ziemniaczanych przy-ptwa naszego miasta i ludności ziemi krakow- 
puslczalnie korzystać. Skutek był taki że ,skiej był wczoraj odbyty pogrzeb delegata na- 
w 4 godziny ma się załatwić interesantów jmiestnika w Krakowie, wiceprezydenta namie- 
g 3  41iter, a więc często około 1000 osob. stnictwa śp. ara A lama Fedorowicza. Uroczy-
Wvdanie je d n io  bonu trwa około 5 minut, 
trzeba bowiem wystawić dwie nowe legity- 
macye, zaciągnąć w rejestrze, odnotować na 
karcie ewidencyjnej, w p isać bon i zaopa
trzyć go pieczęcią. Wynik jest 1 aki, że ŵ  go
dzinie, przy bardzo pospiesznej pracy, biuro 
może załatwić 30— 8o partyi, a ł.ięc za je
dno popołudnie 150, najwyżej 180 intere
sentów; bez załatwienia odchodzi trzy, czie- 
ry razy tyle. Oi zgłaszają się na drugi dzień. 
Ale na ten wvznaczono już nowe litery. W 
sieni przed biurem tworzy się więc kłąb lu
dzi, walczących o miejsce, rozpychających 
się i kłócących. Znam wypadki, gdzie ludzie 
przestali po trzy popołudnia i od ;hodziłi rez 
bon, bo nie mieli wprost siły walczyć o do
stęp do biura. W  dodatku w tych samych 
lokalach, o  tej samej godzinie wydaje się 
zwykłe tygodniowe bony. Fakt ten dopełnia 
już miary chaosu. Urzędnicy, a zwłaszcza u- 
rzędniczki zdenerwowane, niê  mogą podo
łać pracy i zamiast dobrodziejstwa stwarza 
się źródło nowego rozgoryczenia.

W ogóle sposób wydawania bonów u nas 
za bardzo jest przesiąknięty atistryaekim sy
stemem pisania i pisania bez końca. Nadu
życiom nie zapobiega on zupełnie, natomiast 
utrudnia ogromnie manipulacye i ńaraia 
strony na kilkodniowe nieraz wyczekiwania 
w ogonach.

Od Administracyi.
Wobec tego, U od Nowego Roku będzie

my wszystkim Prenumeratorom liczyli pre
numeratę wyłącznie od 1 do l-szego każdego 
miesiąca, prosimy najuprzejmiej e rychłe 

wyrównanie różnicy według posyłanych do 
Szan. Prenumeratorów wykazów, o ile do
tychczas prenumerata opłacona je»t nie do 
t-szego każdego miesiąca.

JednocrEśnie procimy o jak najspieszniej- 
sze na Ljj laniu prenumeraty za listopad,

stość pogrzebowa rozpoczęła się o godz. 8 po 
południu is onduktem żałobnym, który przy 
zwłokach odprawił książę-biskuy Adam Sapie
ha. Po wyniesieniu trumny z domu żałoby i u- 
łożeniu jej na karawanie okrytym licznymi 
wieńcami, mszył orszak pogrzebowy. Prowa
dził go ksiązę-biskup Adam Sapieha w otocze
niu ks. Arcybiskupa Symona, ks. biskupa No- 
ćP-ka, księży prałatów dra Wądolnego i Kru
pińskiego, księży kanoników katedralnych dra 
Podwiną i dra Nikła, księży proboszczów kra
kowskich, wreszcie bardzo licznego duchowień
stwa świeckiego i zakonnego. Praed trumną 
szły dzieci szkół powiatu krakowskiego z wień
cami i wychowankowie zakładów d^broczyn- 
nych, które śp. Delegat szczególną darzj ł opie
ką. Truj mę otaczali włościanie naczelnicy gmin 
powiatu fałkowskiego. Za trumną postępowało 
rodzeństwo śp. dra Fedorowicza. W  mszaku 
pogrzebowym uczestniczyli: namiestnik gen.
puhr. hr. Huyn, który równocześnie reprezento
wał arcyksięcia Kaiula Stefana, marszałek 
kraju St. Niezabitowski, wicepr. Radr szkolnej 
faaj. dr. Fr. Zoll i radcą dw. dr. ' Okęckim', 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego Żo- 
rawski z gronem profesorów prezydyum mia- 
sta z Piadą miejjką, Rada pow. z marszałkiem 
dr. Skrzyńskim na czele, radca namiestnictwa 
p. Wł. Kowalikowski z urzędnikami starostwa 
in corpore. naczelnicy i repiezentanci wszyst
kich władz i urzędów miejscowych, wojsko
wość była reprezentowaną przez zastępcę ko
mendanta wojskowgeo marsz. poL Ostermuthe- 
ra i gen. maj. v. Stillera, komendanta miasta 
marsz. pól. por. Zaleskiego, dalej marsz. poL 
por. Nastoupila, pulltownika sztabu gen. Grima 
oraz liczne p  ono oficerów. Obecni bylf również 
liczni posłowie do Sejmu i Rady państwa, Pa
weł ksążę Sapieha, ks. Lubomirski, Zdz. hr. 
Tarnowski, Dr. Fr. Paszkowski, E. Zieleniew
ski i wielu innych. Orszak, liczący prócz wy-, 
mienionych, setki obywatelstwa krakowskiego 
i ludności wiejskiej, zamykał oddział straiy po
żarnej i oddział żandarmeiyi powiatowej. Przed 
bramą cmentarza Trumnę wzięli na ramiona

wlościanie-naczclniey gmin, którzy ją ponieśli 
do mogiły. Po odprawieniu ostatnich modłów 
trumnę złożono do grobowca rodzfsy hr. Wo- 
dzickich, sksd później zwłoki śp. Zmarłego prze
wiezione być mają do Krzeczowie, majątku ro
dzinnego Fedorowiczów.

O POMOC DLA WETERANÓW Z R. 1863. 
Wydział Przytuliska weteranów powstania z r. 
1863/4 nadsyła nam następującą odezwę:

W Krakowie przy ul. Biskuj tej L 18 istnieje 
„Przytulisko weteranów powstania % r. 1863/4“, 
utrzyrmujące starców niezdolnych do pracy, i  
których najmłodszy liczy 74 lat wieko. Wobec 
ofiarności wyczerpywanej na przeróżne nieuni
knione cele, dochody z dobroczynności publi
cznej zamiast się zwiększać, maleją, zaś wzra
stająca niezmiernie drożyzna sprawia rad zwy
czajne trudności w ^trzymaniu i wyżywieniu 
dawnych żołnierzy poiski ih. Brak środków ży
wności, ciepłego odzierla ł opału, wobec zbli
żającej się zimy przejmuje obp*?ą wydział 
Przytuliska, czy zdoła przezimować uczestni
ków walk o wolność Ojczyzny. Nie wolno nam 
dopuścić, aby ci, którzy walczyli 1 cierpieli za 
naszą świętą sprawę, mieli zginąć z głodu 1 
zimna.

Rodacy! W dniu Wszystkich Świętych t w 
dniu Zadusznym składajcie według możności 
waszej datki na utrzymanie weteranów z roku 
1863/4 w namiocie ..Przytuliska'1 w pobliżu 
kaplicy na cmentarzu Krakowskim.

Dary na ten cel przyjmują także administra
cje miejscowych dzienników.

DEPESZA, KTÓRA NIE DOSZŁA-. Zarząd 
Tow. Trzyj, sztuk pięknych w Krakowie wy
stosował depeszę powitalną do Rady Regencyj
nej w Warszawie. Depesza, wskutek zredago
wania w języku polskim nie została jednak 
przyjętą przez tutejszy Urząd pocztowy.

ODEUDOWA POWIATU KRAKOWSKIEGO 
I WIELICKIEGO. Prezydyum obywatelskiego 
komitetu odbudowy wsi i miast w Krakowie, 
wystosowało do odpowiednich włada memo- 
ryał, obejmujący fachowe postulaty w eprawie 
odbudowy zniszczonych ze względów wojsko
wych w roku 1914 wiosek w rejonach fortyfi
kacyjnych powiatu krakowskiego 1 wielickiego. 
Pismo domega się, aby powołano osobną Radę 
powiatową dla oddziału namiestnictwu, mające
go się zająć odbudową wsi w wymienionych 
powiatach. W skład tej Rady powiatowej wejść 
powinni także delegaci krakowskiego komite
tu odbudowy, krak. Rady miejskiej, Tow. te
chnicznego, Koła architektów, Tow. lekarskie
go, niemniej delogaci Izby stowarzyszeń ręko
dzielniczych i przemysłewyet. Drugie żądanie 
zasadnicze domaga się, aby właściciele gospo
darstw odbudowywali się mml prsy odpowie- 
dniem zapewnieniu im potrzebnych materyałów.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO, Duć 
śiaj po raz czwrarty „Carewicz* G. Zupolsfaej 
z pp. Majdrowiczówną, Węgierką, Sosnowskim, 
Szymborskim, Żyteckim, Noskowskim 1 Jaruiń- 
skina w rolach głównj ch. Niezwykł* powodze
nie tej atrakcyjnej sztuki skłoniło ćyrekeyę 4 »  
powtórzenia -t art « ł— r" Jptnj u ite r tn z  1 w 
sobotę b. tygodnia

Jutro i w piątek 2 listopada po poŁ trady
cyjnie wznowiony z racyi świąt listopadowych, 
ludowy dramat E. Raupach* —  „Młyiumi i je
go córka" z pp. Majdrowiczówną Kosmowską, 
Modzelewską, Czarnecką, JeduowskŁm, Biesia- 
deekim, Żyteckim i Noskowskim.

W sobotę powtarza scena miejska na popo- 
łudniowem przedstawieniu „Zemstę" Al. hr. 
Fredry, po cenach zniżonych, dla m’oizieży.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj 
po południu „Przekupka warszawska* A. Btł- 
cikowskiego z P; Olską w. roli tytułowej, wie
czorem „Piękna Helena* z pp. Milewską, Ha- 
rasamowiczówną, Kwiecińsk?„ Kamińską oraz 
nanrmf Lelewiezem, Millerem i MiaowicMg w 
partyach g*6wnjch.

Jutro po pomlniu „Glejt* — Macieja Szukie- 
wicza, wieczorem świetna komeaya A  Blssona 
„Fawie piórka*.

NADUŻYCIA PR ZY  ROZDZIALE WĘGLA: 
W sprawie nadużyć przy rozdziale węgla, o 
czem w ostatnich dniach doniosły pisma kra
kowskie, Biuro prasowe namiestnictwa donosi1

Wskutek ogłoszenia firmy Zygmuś Towar- 
nicki i Sp. we Lwowie umieszczonego w „Ga
zecie Porannej* nr. 3706 z dnia 19 VUI br., w 
którym firma ta podała- że na mocy przyzna
nego jej kontyngentu od w ładz Wojennej Cen
trali węgłowej we Wiedniu i Krakowie objęta 
dostawy koksu I węgla dla wszystkich konsu- 
mów c. k. urzędników pnńrtwowyck, dla władz 
krajowych, jakoteł aprowizacyę we węgiel 
najbiedniejszej ludności miasta I-wowa ł ’  
łej etc. etc. zwróciło się c. k- namiestnictwo 
(Krajowy Urząd gospodarzy) pismem c dnia 
28 Yffl. br. do Dyrekcyi pnlicy we Lwowie z 
poleceniem wyjaśnienia tej sprawy.

Jak wiadomo dysponuje Namieotnictwo, czę
ścią produkcyi węgla krajowego zajętej dla Ga
licji przez Ministerstwo robót publicznych a 
czynności handlowe z ramienia tegoi ułatwia 
Wcjenna Centrala handlowa,

Namiestnictwo firmie Zygmunt Towarnicki 
I Sp. żadnego kontyngentu węgla ani koksu 
nie przyznawało i od firmy tej w przepisanej 
drodze urzędowej odnośne podanie do Namie
stnictwa (Kraj, Urząd gosp.) nie wpłynęło.

C. k. Namiestnictwo rozdział tej na raeoz kra
ju zajętej części produkcyi węgla krajowego u- 
nonnowałc ostatnio rozporządzeniem z dnia 14 
sierpnia br. Na podstawie tego rozporządzenia 
przep.owadza .ozdział węgla powołana do tego 
celu 8pecyaJni Komisya, która zbiera się co 
najmniej 2 r ,zy na miesiąc i ułatwia wszelkie 
podania węglowe nrzędownie zgłoszone i zao
piniowane przez Ekspozytury rolnicze o. k. Na
miestnictwa, a gdzie ich nie ustanowiono, przez 
odnośne o. k. Starostwa. W skład tej komisy! 
wchodzą: Inspektor zaopatrzenia w węgiel, ja
ko przedstawiciel Ministerstwa rob. pubL Przed
stawiciel Namiestnictwa EraJ. Uraąd go^a Dy

| !   —
j rektor oddziału węglowego woj. Centrali han-' dług tego wypisu w ostatnich trzech latach 28 
(Iłowej. _ _ domów przeszło w Kielcach z rąk polskich w

Po rozdzieleniu l przyznaniu węgla petentom obco. Z wielu stron domagają się̂  od nas ozło- 
j przez tę Eomisyę rozdzielczą wszelkie dyspo- szenia nazwisk sprzedawców. Na ra/ie nie c2v. 
i zycye przesyłane kopalniom przez wojenną nimy tego. Sprawa jest tembardziej aktualną, 
Centralę handlową, jako organ handlowy Na- ii krąży uporczywie wieść, iż znany w mieście 
miestnictwa muszą jwzed ekspedycyą byó . obywatel, właściciel prawie */» nowiorzchni mia- 
praedłożone Inspektorcwi zaopatrzenia w wę- sta, też traktuje o sprzedaż całej swej peseta 
gid do podpisu i -acpatrzenia zamówienia w w ręce nie polskie, nie będąc zupełnie zmuszo„ 
pieczęć urzędową. Kopalniom węgla ni.» wolno ny do tego stanem majątkowym.
wykonywać zamówienia, które nie są sappatrzo-1 -_______-
ne podpisem i pieczęcią tego inspektorat ' _  . , , .

Wskutek wspomnianego na początku pismi. Zawia mienia i komunikaty.
Namiestnictwa do Dyrekcji połieyl we Lwo-! F ANK AUSTRYACKC-WĘGIERSKI. We. 
wie, 1 wynil’ łego stąd szczegółowego śledztwa j zwanie z*° êr a akcyj. 
okazało się, te firma Zygmunt Towrmicti i 9p. _ Akeyonaryuszów, mającycb prawo głosowa-
usiłowała uzyskać węgiel prze* jednego < pjj- D]J1 ^torzy w przyszłorocznenr W2!nctn sgro- 
szych funkeyonaryuszów woj. Centrali haudlo- ma( ?̂'en!t3 _ia^° członkowie chcą braó udział, 
wej, który na rosdzial w%ta niema żadLego zaPiapza się, oby najpóźniej do piątku 30. listo* 
wpły-wu, oraz przez osoby stojące poza woj. paoa ^917 r„ d w a d z i e ś c i a  na  s w e  na* 
Centralą handlową i z rozdziałem węgia nie ma- 1 w i 3 k o o p i e w a j ą c y c h ,  p r z e d  l i p*  
jące nio wspólnego. — Śledztwo przeciw: o- c 6 m d a t o w a n y c h  a k c y j  B a n k u  
sobom winnym już w drożono. f  u 31 r F a c k o-w ę g i e r s  k i e g o  wraz z nr.

Namiestnictwo stwierdza, ze s p r 3 w a ta US71'*H . ^ P 0110 *rm» ułożyli lub wmkułowali 
nie s t o i  w ż a d n y m  z w i ą z k u  z r a c y o -  3 ,50<, ? depoaytowym zakłacu głównego we 
n a l n y m  r o z d z i a ł e m  i l o ś c i  w ę g i a  “ o ?  MkJiazie głównym w Binku
jakiem! rozporządza oraz zaznacza, fte n i e do- P(?sz£19’ 1 w z fiKj.
t y e z y  o n a  o s ó b  d s e y d n j ą r y e h o  ^cyonaiyusze, którzy jnł datraiej w tym 
r o z d  z ła l e  w ę g l a ,  I że ogólny bras węgla,®6*11 akoF* w banku złożyli, są tem samem boa 
nie byl i nie jest w ja kimkolwiek atoprlu spo- 0B0̂ neg ° oowego zgioszenia członkami welnfe- 
wodowany przez podane w dziennikach zajścia zgromadzenia.
oraz oszukańcze manipulacya poszczególnych Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego 
podrzędnych funkeyonaryuszów. zgromadzenia oznajmione będą członkom w

Z TOW. KATOL. WŁAŚCICIELI REALNO- , czasie o»obimm obwioszczeniem w
SCL komunikują nairr Ze wrględu n* ogłosao- dg?enn|kacŁ urzędowych, "wyohoćMcydi w« 
ne przez Adminiatraeyę podatków wejswatla i Wiednia I w Bud. '“sr a* 
do przedkładania jni <ń>tDnie wykazów aby- Wlolleń, 2C pażd t->rr Ika 1917.
tków czynszów za czas od 1 XT. 1914 — 30 X II  “ Austryacko-węgierski
1915 Towarzystwo zawiadamia członków, żs P o p o r i c s ,  gubernator,
objaśnień co do sposobu wypełniania odnośnych ^ 11 1  m an n, gen. radca. S f i hmi d  gen. s&kr, 
druków, (która wydaje Administracja pc-dat. ~ ~  '  '
uL Krowoderska L 5) udstela się codziennie td ) A n y K u ł  1 1  statutów Banku austrya- 
dniem zapewnieniu far potrzebnych materyałów. cko-węgierskiego, ustęp 1: W wmnyrh zgro* 
15 L p.) l i t  w soboty od 4—6 wieesorem w madzf,I,lach Banka a^tiyacko-węgierskicgo u- 
biurae Larm.ilicaa 18 parter w podwórzŁ gdzie cie3̂ rdoeF  ̂ tfogł tylko obywatele ariateyuc y  I 
również w  umiarkowaną opiati snontądaa i wy- TSB^tacy.
pełnia się odnośne druki — frzoókWani ^  f A r ty  IrurJS stetutowj Od uczestnictwa w
wykazów: ms naloty *w?-fać. «walnem zgromadzenia jest wjiączoaj a) kta

1— j nie używa w zupełności praw obywawLikicL,
7 p A * ,  , „  • mianowicio ot ten, do oayjego majatku o-

m r r r r i  a i u w K l  t*'or‘ t' t r y s n ę , ai do ukończe-KU CZCI K O se rro ^ a  n^i teeoit b) kto wskutek wyroku karnego o-
a^^obchód graniczony jest .w swoich prawach cywilnych

OBCHODY

t o k  21 pażdziernifai b. r Po u ro cz y s ta  na- ^ y ^ c h  łub h on oro^ ch ;‘ d ^ ó k i t ™ t o  2 
! bozenstwie w kościele parafialnym z kazaniem _ranjCł_ . ^
ks. Z. Mieszkowsldego, udali d ę  wszyscy uczc A r t t  k n,ł 18 statutów- Każdy crfonek wal. 
stoicy na t llćę  Chrzanowską, celem odsłonię- może tylko tez- utoin  o-
cm tabhcy z nową nazwą jim e n a  T r f e w , m# m oU  ^  pełnomocnika, a w 
Kościuszki, przycaom wygłoku poeeł Dr W róbel , nchwał(Mjh, ehodażby nczeetnicrrl
stosowne przemówienie., c.nór dzieci miejscowej w rMpraw^  w rQ anjSJSeh przymiotach, m* 
szkoły i publiczność odśpiewała patiyotyczne tyjtn  teo^s gzos
piefaL Po połntofa odbył w u oora k  p » * . A r t Y k s I  16. statutów: Jeżeli akcye O* 
tiyotyczny w sali gminnej. Cwy obchód w y - : ^  pnw ne, na kobiety Iud wię-
padł okazale - przysporzy! r_n ^>ar Koścto- w j  ucaeetny ^ Wj teu nprai mionym jest przybyć 

^kwotę około 450 kor„ ■ której ®- M  walne lgromad^enin i wykonać prawo gło- 
k • •a*łran® W kościele podozae na- s o w i a ,  kta iLt-ts pefaomocnictwo włości-

T  etart ]ub wpderekiini. Pełuomocr.icT jctoak
w to . 15 i 18 b. m pod przewodnictwem miey ^  b ó '1)a TO osobistych pr'zvmiotów 
scow cgo probszcza ka. Stanisława K w ktkow - (art ^  u  ,  ^  w yjąw szj posiadania akc-d, 
sfaogo odbył się nreczystjr obchód Kościu- do uczestniczenia w walnem zrro-
•zkowski, gromadsąc wfaJs ‘ -astoo ocón. Po od- (22g"
czycie, śpiewach chóralryeh 1 dekla macy*'-I . _
miejscowe kółko omatowkle wvkonate utwór . . . . n .. J „  >T , 2 .  „  . SKŁADKA. Dla uczczenia namięw śp. R jiy

[dramatyczny p. t. Nacttelmfaem ks. Ka- Kirkorowej złożyło grono naoMycielshie ck. se- 
i zimierza Prażnowskiego, zakończony żywym o- Biinarynru nauezycJclskiego żeńskiego wraz z by- 
i brązom. Na ogólnr prośbę j>o raz drogi cate bon ks. Katechetą do rąk rt E. Kubalskiego 153 
I przedstawienie w t o  u następnym było po- S  * przeznaczeniem na cele humanitarne.
j wtórzono. Hojnie toż pos; pały się ofiary ku 
i uceczenin wielkiego wodza, z górą Bbwiem j 
J złożono 500 kor., którą to sumę przeznaczono

im. Tadeusze K o- j
Koncert Em ila  Sauera,

j na budowę domu ludowego M  *̂.0- s _  , ,  T .  ̂ 0
ściuszld w Kromolowie. ■ 1 . V  ko® etj; ^  S.a’̂

' W poniedziałek 14 b. m. liczne rzesze ludu, w ^ ea » n y »  B3̂ ,  n.« na koa*
miejscowi mieszkańcy, oraz młodzież szkół lu- <?. d ^ e g o  szeregu wychowanków weimar-

.na nabożeństwie tefabnei^w  czsaie któr®8f Ł s «  i zaiównc

TTS: i ]«*« sy j  <“.*
Hnskowj wyglos3  noctnioBłe, patryotyczne fau ] 1Z“ 6 0 r?C 8 u b r 0 9 a mówił
zanie. W niedzielę 21 b. m. kółko amatorekie koncert C:,bra-  JjU»cin słowem
odegrało obraz dramat\rczny Staszaka „Ko- L a,U8r na*6zy do wybitnych osobistości w 
ściuszko w Petersburgu*. Przedstawienie po- muzyczny™ świeci# współczesnym, zwła- 
psuiedził odczyt o czasach Kościuszkowskich szcza w Wiedniu. W  trójee: Godowa -?o- 
■wygloszony przez panią ChwUibogowK Do- -s® t̂ha1’ .był na ™

n a r * 216 kor- s s s r z t
' / ° J * ' a V  “ 1t >  ■: f ' l ! ' m  ’ ™ “ °- zyczn-go wyrazu nie nital z tztiezn upo. 

j. t uszfa o d^orowym progra na powierzchni kompozycyj m«-
‘  ̂ F* y-zny odczyt wygłosi ks. 7yCZą^c}i sełamyi.ały się promienie jcgtr ar-

Jan Nowak. W poniedziałek d. 15 b. m. od- t^ mVL | wieńcom ówlatel migotliwrcli okrar 
prawił ks. Nowak uroczysrą Mszę św. o po- ; S7a|7  jeg0 Sauer ma szczęści©, ża sta- 
myśbiość Ojczyzny, w niedzielę d. 21 powtó- „ ę ,  tiko człowiek, nie sćarzeje się,
rzono wieczorek przy licznym udziale ludu. j jat0 wirtuoz. Jego sz^ka mgdv —  podo- 

W niedzielę dnia 21 b. m. odbył się w U- j)no _  nie była młoda, niedojrzała. Wyróż- 
r z e j  o w i c a c h ,  p. Przeworsk, wieczorek ku n;ała pedantwcznosć, która dziś zakoa-
czcł Naczelnika. Odczyt wygłosił Dr T>etiafa •gerW(mala -a bTła ^av.
adm. dóbr, syn raanego profesora uniw. Do-| Na 87rap^tycme ze -̂,3v. ienie
kiamacye dziatwy szkolnej, a szczególnie Sjho- 8ję g auera na ^ tradzic r.iko w.ski aj sali So
wy bardzo a5ę podobały. — Chó" dziewcząt koła c jeszyliśmy gię i,;ir{j70. Ni Estety kon- 
odśpiewal „Rotę*, ^»atra Kościuszko 1 ranę eert niedzj0lny n;ę 0(jnowlerV '2 i-' ■V.'iva- 
pieśni trzj głos owe. Z pclniosłem wrażenen n;omi Odbywał się w eatośpi p >d tak uteko- 
opuszcźnll zebrani salę. : rzyistnemi auspieyami, że słuchacz odniósł

ZWOLNIENIE JEŃCÓW POLSKICfl. lismi ’  jednolite udowolenie. ale nhn ^ y ,  
warszawskie donoszą na podstawie komunika atraępy tylko wrażeń artystycznych, ilizc- 
tu komisy! dla spraw jeńtów-. że iu*4 turecki materyslnych podstaw- do r. ' rtępów
zarządził zwolnienie ^szystliek Polaków, in-i p*janjstów w Krakowie, której 
teroowanych w swoim czasie, jako poddanych były pękające i rozstrnjająoe sic stnmy in- 
rosyjskich, jednocześnie zuś ministerstwo spraw ■ walidy o trzech nogach, znalazła pprzymie- 
wewnętrznych w Turcy! postanowiło zwolnić, jzeiies, w wojennym rozkładzie n oci^ ów , 
wszystkich jeńców wojennych Polaków i odo-1 w ttórych ‘punktualność koncert ::"t wierzył 
siać ich do kraju. Podobne życzliwe stanowi- tak głęboko, że zacznł koncert w jud godzi- 
ako względem Polakćz zajął również rząd buł- ■ nv wcześniej, niż głosiły afisze, skreślił z 
garekł, który zwolnił dotychczas przeszło 100  ̂programu kilka punktów; grał z zegarkiem 
jeńców-Polaków, celeir odesłania ich dc kraju, j -w rękach, W oncc tak Urtoomyślnych okoli- 

GROŻNY OBJAW. W „Gaz. kieleckiej* czy- czności rzucił ktoś na sali myśl, ażeby pę
tamy: Otrzymaliśmy od jedc ago z najwybitniej- J dróini artyści grywali w poczekalniach ko
pnych obywateli miasta statystyczny wypis; lejowych. W tedy wszystko będzie ju i n i  
tramafccyi hipoteczsęycit w aaszem minźcJe W t-ijninaćn— ,T-*t Jsśah.
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Wzięcie Udine.
Wiedeń, dnia 31 > października 1017.

Urzędowo ogłuszają dnia 80. października 
1017: ’

Włssfcl teren.
Sytuacya wytworzona XII-tą bitwą nad 

Soczą odziaływa wstecz aż do gór nad górną 
Tagliamento, gdzie karyncka armia generał- 
gmłkown&a bar. Krobatina, pokonując 
wszelki opór, ua ziemi weneckiej szybko 
zyskuje teren ku południowi i  ku zachodo
wi. Siły zbrojne generała piechoty Alfreda 
Krausa już dnia 28. bm. ,w południe zrobiły 
pierwszy wyłem w szeroko rozciągniętym 
obwarowanym obozie Gwnona, gdy wale
czny t ło h w W rf}* ^  strzelców Nr 26 
nagłem ndwzraiem opanował warownię na 
Monte L e o n .

Rozstrzygające posunięcie się naprzód 
wojsk sprzymierzonych generała Bełowa u- 
wieńczone zostało zajęciem Udine. Dalej ku 
południowi zpleszafle masy pobitego nie- 
przyjaeWa, parte jeeeeae przee nasze armie, 
napierające w Pobrzeeu, staczają się ku we- 
branej dolnej Tagiłemento.

Obszery poza frontami sprzymierzonych 
wobec długich transportów jeńców oraz z 
powoda łupu wojennego robią częstokroć 
wrażenie obozu włoskich wojsk.

Szef sztabu generalnego.

Armia gen, Krobatina na ziemi weneckiej
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery 

prasowej donoszą w  południe: Pościsk za
pobitym przeciwnikiem ku wezbranemu 
dolnemu T a g l i a m e n t o  jest w pełnym 
toku. Armia gen. K r o b a t i n a  znajdują
ca się w  pochodzie przez kraj górzysty nad 
górnym T a g l i a m e n t o  i stoi już w s z ę- 
d z i e  n a  z i e m i  w e n e c k i e j .

Ostatnie wieści z frontu włoskiego.
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra

sowej donoszą, dnia 80. października wie
czorom: Pościg za pobitymi Włochami po
stępuje wszędzie.

B iu le ty n  n ie m ie c k i.
Berlin, dnia 31. października 1917.

Urzędowo ogłaszają dnia 30. października 
.1917;

Zachodni toren:
Grapa wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi 

była walka artyleryi na kilku odcinkach o- 
źywioną, szczególnie w odcinku Dizmuiden. 
Między kanałem Comines— Yprea a lasem 
Heutimulst dochodził ogień chwilami do 
znacznej s3y i byt tifcłe * W aacy g wałt* ' 
wny, zaś dziś rano wzmógł się do napięcia 
ognia huraganów^©-

Grupa następcy tronu: Po

JGŁÓS NARODU'* a dnia 31. Października 1917, roE*
■    -----------------------------f— "

■tr. 3.

Zachwianie linii TagliamBnto.
Wiedeń. (Telefonem). „Achtuhrbłatt“ do

nosi z Budapesztu, iż według wiadomości 
„BucLapesti Eirlap“  z głównej kwatery pra
sowej, ogromnie szybkie postępy sprzymie
rzonych we Włoszech i pozbawienie W ło
chów ciężkiej artyleryi, czynią wątpliwem, 
czy Włosi będą jeszcze stawiać sprzymie
rzonym czoło na linii T a g l i a m e n t o .  Nie 
przesadne są również obawy włoskie, iż po
ścig przeniesie się z niziny weneckiej w 
L o m b a r d y  ę. Król W i k t o r  E m a 
n u e l  opuścił U d i n e  w chwili rozpoczęcia 
ofenzywy. To samo uczynił C a d  o r n a ,  
skoro tylko nadeszła wiadomość o upadku 
Ciyidałe.

ODCINANIE ODWROTU.
Wiedeń. Korespondent wojenny „WieneT 

Mittags-Zeitung" pisze: Lewe skrzydło ar
mii B o r o e r i c a  wciska się między C o r - 
m o n a a wybrzeżem na równinę włoską. 
Linie odwrotu bateryj S d o b b a są odcięte, 
Na froncie k a r y  n t y  j a k i m zostały w 
trzech miejscach przerwane linie włoskie. 
Draga armia wioska jest w zupełności zdru
zgotana. W luźnych, pozbawionych dyscy
pliny gromadach uciekają Włosi ku zacho
dowi, ku mostom na T a g l i a m e n t o .

EWAKUACYA GÓRNYCH WŁOCH. 
Hamburg. Według wiadomości nadeszłych 

z Genewy do „Neue Hamburger Ztg“ ewa
kuowano już miasta Vicenzę, Treviso i We
necję.

160.000 JEŃCÓW.
Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą z Zu

rychu, iż w’edług wieści z granicy włoskiej, 
liczba wziętych do niewoli Włochów dosięga 
160.000.

ROZPRZĘŻENIE ASM El WŁOSKIEJ. 
Wiedeń. (Telefonem). Pisma tutejsze do

noszą, iż na atakującą armię austro-węgiei- 
ską rzucili Włosi 20 dywizyi, z których 8 
uderzało w zwartych kolumnach. Falćt, iż 
siły te nictylko zostały odrzucone, lecz ró
wnież częściowo dostały się do niewoli, 
świadczy o ogromnem rozprzężeniu w armii 
włoskiej.

Włosi o swym odwrocie.
Berno. B. kor. „Journal de Geneve“  do

nosi z Medyolanu: Z wojny pozycyjnej przej
dzie się do wojny ruchowej. Odwuót włoski 
dokonuje się systematycznie, jakkolwiek o- 
fiary Bą bolesne. W  porównaniu z majem 
roku 1916. położenie jest poważniejsze, lecz 
mimo tego jest ono mniej niepokojącem. Po- 
ważniejezem jest ono dlatego, ponieważ linie 
włoskie zostały odparte na froncie szerszym 

na większą głębokość, mniej niepokojące 
dlatego, ponieważ nawet wśród najkorzyst
niejszych dla nieprzyjaciela okoliczności 
wykluezonem jest otoczenie wojska wło
skiego.

Lloyd Georse o flocie i armii
Amsterdam. B. kor. Reuter. Omawiając 

.'działalność armii i floty Lloyd George po- 
I wiedział: Nie waham się twierdzić, że spra-

obu stronach we sojuszników spotkałoby wielkie nieszczę-

Przemawiał
odorowicz.

następnie ła . arcyb.
i

MOWA KS. ARCYB. THEODOROWICZA.
Ks. A r c y b i s k u p  T h e o d o r o w i e i

oświadcza, że nikt nie może zaprzeczyć, że 
z a g a d n i e n i e  P o l s k i  niespodziewanie 
i z wielką siłą. wyłoniło się w czasie wojny 
i że zagadnienie to ł ą c z y  s i ę  ś c i ś l e  z 
k w e s t y ą  p o k o j u ,  zwłaszcza dla mo
carstw centralnych. O tom zagadnieniu w 
ciągu dyskusyi nie padło żadne słofwo. To, 
co mówca dziś pragnie podnieść, to podnosi 
w imieniu własnem, tak sumo, jak jego mo
wa w czasie ostatniej dyskusyi budżetowej 
zawierała jego osobiste zapatrywania. 
Przedewszysłdem uderza, że kwesty i p o l 
s k i e j  w Austryi nie omawiano, a nato
miast ogromne zainteresowanie się nią oka
zuje się w Niemczech. Prawdopodobnie za
winiła tu c e n z u r a  w o j e n n a .  Pod 
wpływem c e n z u r y  p o l i c y j n e j  wpa
dły w -podejrzenie nie tylko osoby, lecz ta  
kże idee. Prócz artykułów hr. A  n d r a s y ‘ 
e g o ,  ogłoszonych w jednym z dzienników 
wiedeńsk. i kilku pamfletów nie okazało się 
w Austryi nic poważniejszego. Tak bakcyl 
cer.zury zdaje się zaraził także Izbę panów, 
która woli milczeć, aniżeli poruszać temat 
drażliwy i kto go poruszy, ten łatwo może 
sparzyć sobie palce. Doświadczył tego mo-

Hre- ;nofwf? niejako (staćyę graniczną, czy uei 
I przyczółek mostowy dla wtargnięcia Rosyi 
u j Europy środkowej. Z tej historycznej rft- 
rmnigcenoyi wynika, że dla przyszłości Pol
ski jest punktem decydującym, czy sprawa 
rozwiązaną, będzie w  ducha intencyi obu 
monarchów1, esy też ze stanowiska całkiem 
przeciwnego, ze -stanowiska tych właśnie 
tamujących sił. Twierdzenię, że Polacy nie 
wierzyli rządowi niemieckiemu z powodu 
nienawiści do Niemiec jest fałszywem. P o 
lacy stoją zbyt wysoko, by nienawiść 
czynili wynikiem ąwej polityki. Powód leży 
raczej w poprzedniej t r a d y c y j n e j  p o 
l i t y c e  R o s y i  I F r t i Ł  Obawiano się i. 
początku wojny, że dawne tradycyjne sto
sunki miedzy B e r l i n e m  i P e t e r s 
b u r g i e m  odżyją alb© w formie pokoju 
odrębnego, albo też zbiżecaem się obu mo 
carstw po wojnie. Przechodząc do omówie-

kom Izby panów. Nie wiedzieć, czy mozg 
pora obiadowa była powodem, iż ż Pola- 
ków zaledwie czterech członków L?by ra
czyło wysłuchać przemówienia swego roda
ka d o -końca. Ks. arcybiskup Theodorowie* 
zapisany jest jeszcze do głosu w dyskusji 
nad ustawami w sprawie sadownictwa.

nia kwestyi w o j s k a  p o l s k i e g o  mów
ca wskazuje, że werbunek z 5. października 
zarządzony został tylke przez generał-gu- 
bematorów (W Warszawie i Lublinia, zanim 
istniała orgjinkacya polsira; nie może się 
więo uważać tego werbunku, jako werbun
ku siły zbrojnej polskiej, W  sprawie L 
g i . o n ć w  popełniono też wiele fatezywycŁ 
kroków, zwłaszcza oddając je  gubernatoro
wi waisza-wsldemn, nie zaś państwu pol
skiemu. Krytykowano beż nową formułę

wca w czasie ostatniej dyskusyi budeefco- [przysięgi, którą zaskoczone legionistów. Oo
wej. Mówca nie myśli podnosić żadnych ro  
laymLnaeyi w  tej mierze, lub się bronić, lecz 
chce wskazać na tę swx>ją mowę dla zilu
strowania sytuacyi.

Prezydent przerywa, mówcy uwagą, że, 
o ile zrozumiał, mówca porusza sprawę i

do uwagi referenta, że Polacy powinni przy- 
napnisiej iw tern przesileniu być solidarni, 
to wskazuje mówca, i*  brak doeyzyi Polar 
ków byt tylko echem przeżyć narodowych. 
G ł ó w n a  w i n a  obecnej wojny spada na 
zasadę dzisiejszej politykk „ s i ł a  p r z e d

' tej zasary 
P o l s k iprzywołania go do porządku dziennego; ze|Pr a w e m '- Moralne korzenie 

względu na. postanowienia regulaminu pro- jawiły iw a k c i e  p  o  d z .3 u „
si mcwcę, by sprawę tę uważał za zada, Bezpośrednio px> podziale Polski sa -^  Eu- 
fcwromą. ropa. poczęła odezufwać skrupuły, ale doyne-

Ks. A r c y b .  T  e o d o r o w i c z odpo- ro We<17 wschód i zachód zatknęły się w o-

Braye i na Cbetnm des Dames Francuzi sku
pili swój ogień działowy, nadając mu zna
czną silę. Po krótkiem zelżenia ognia, wal
ka artyleryi od świtu znów się tan  wzmo
gła. Także i na innych miejscach frontu w 
górach artyłery* była hardziej czynną, niż 
w rfołach ostatnich. Na prawym brzegu Mo
zy wypróbowane wojska szturmowe wtar
gnęły po skutecznem przygotowania arty
leryi do stanowiska nieprzyjacielskiego na 
północny zachód od Bezonvaux. Rowy, któ
re zdobyto na szerokości 1200 metrów n- 
trzymane przeciw atakom francuskim, któ
rych do wieezora nastąpiło cztery. Nieprzy
jaciel dozna! ciężkich krwawych strat. W 
obrębie innych armfl podjazdy nasze 1 nie
przyjacielskie spowodowały n* kilku miej
scach wzmożenie się ognia działowego.

Wioski teren:
Sprzymierzone wojska XIV armH wzięły 

Udine. Dotychczasowa siedziba włoskiej 
głównej kwatery wpadła więc w ręce nasze 
w szóstym dniu pomyślnych operacji Nie
powstrzymane i nie zważając na trudy, dy- 
wlzye nasze prą naprzód w równinę ku rze- 
ce Tagliamento. Na melicznąrch przejściach 
przez wezbraną od deszczów rzekę, za 
wstrzymuje się odwrót pobitych wojsk nie
przyjacielskich. Wojska, idące naprzód z 
Karyntyi, na całym froncie weszły na zie
mię wenecką i prą naprzód w kierunku gór
nego biegu Tagliamento.

Pierwszy jen. kwatermistrz Dudendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa donosi dnia 

80. października wieczorem: Po ogniu hura
ganowym nastąpił na polu bitwy we Flan- 
dryi s i l n y  a t a k  A n g l i k ó w  koło P a- 
s c h e n d a e l e .  Wieś  ̂ utraciliśmy. Sil
ny kontratak wyrzucił nieprzyjaciela z 
powrotem. Koło G h e l u v e l t  załamały się 
o wczesnej godzinie popołudniowej ataki 

angielskie, przyczeni nieprzyjaciel poniósł 
krwawe straty. Na C h e m i n d e s D a m e s  
lży w a walka artyleryi- wschodzie nic wa
żnego. We W ł o s z e c h  posuwamy się na
przód.

ście, gdyby nie flota angielska. F.osya by
łaby w rzeczywistości bezbronną. F l o t a  
a n g i e l s k a  p r z e w i o z ł a  w ciągu woj
ny 30 m i l i o n ó w l u d z i ,  2 miliony koni, 
25 milionów ton materyałów wybuchowych 
i żywności oraz 51 milionów- ton węgla i na
fty. Flota nie miała sposobności zdobycia 
sławy, ale nie jest to jej winą. O armii po
wiedział Lloyd George: Pierwotny m sz kor
pus ekspedycyjny liczył 160.000 żołnierzy, 
dziś liczą angielskie siły ekspedycyjne prze
szło S,000.000 ludzi.

Akcya pokojowa Papieża.
Wiedeń. (Telefonem). ;.Abend“  donosi z 

Berlina, ii według wieści 1 o młyńskich, Pa
pież ̂  odbywa konferencje z biskupami fran
cuskimi. Konferencye te są zapowiedzią no
wej odezwy Papieża, która przy pomocy e- 
piskopatu całego świata wezwie ludy do za
warcia pokoju.

Z  Iz b y  p a n ó w .
Wfeden. b . Kor. W  izbie panów prezy

dent otworzył posiedzenie następującą prze
mową: Podczas gdy na wczorajszem posie
dzeniu mogłem Wysokiej Izbie donieść, że 
części ziemi ojczystej są odzyskane, dziś. 
na podstawie aut antyczny ch informacji, ja
kie mnie doszły, jestem w  tem jszczęśliwem 
położeniu, iż mogę zawiadomić, że U d i n e  
zostało zajęte. Jedna z największych aikcyi 
tej wojny światowej jest w pełnym toku. 
My Austryacy nie możemy jednak zapoml 
nać, że akcya ta nie stałaby się możliiwą, 
gdyby nasi bohaterowie na froncie połu
dniowo zachodnim nie utrzymali wytrwałej 
obrotny przód nieprzyjacielem (burzliwe o- 
klaski i brawa), który z pewnością nie wy
obrażał sobie końca wojny bez aneksy! i 
rekompensant. (Żywe długotrwale oklaski 
I brawa).

W  dalszym ciągu dyskusyi budżetowej 
członek izby panów B merle odpowiadając 
na wywody ks. L o b k o w i t z a ,  oświad
cza, że widzi w  tych wywodach oznakę 
możności porozumienia. Ta sama myśl prze
bijała z wywodów dra B i l i ń s k i e g o .  
Jałto Niemiec pragnie mowęa jednak przy
pomnieć, że w G a l i c j i  są także k o l o 
n i ś c i  n i e m i e c c y  I jedno m i a s t o  
n i e m i e c k i e .  Mają oni równe prawa na
rodowe i należałoby te prąwa chronić.

wiada, że z góry znnznaczył, że nie podnosi 
żadnych roleryminacyi co do samej sprawy 
i nie wdaje się w żadną krytykę, lecz od
wołuje się na sprąwę o tyle tylko, a ile ona 
odnosi się do jego osoby. Już w ostatniej 
swej mowie wskazał, że należy scharakte
ryzować system, panujący w K r ó l e 
s t w i e  p o 1 s k  i e m. Oba wy, któro wów
czas wyraził, urzeczywistniły się niebarwem 
przez roawiąfcanie Rady Stanu i Legionów. 
Nowy manifest obu monarchów jest dowo
dem, że dawny system nie może już być na
dal stosowany. Sprawozdawca budżetu za
rzucił był mówcy, że omawia marzycielskie 
myśli przyszłości, nienwzgłędnialące przy
należności państwowej. Mówca konstatuje, 
że mówił o j e d n o ś c i  n a r o d u  i trzyma 
się ściśle tych linii, które wytyczył projekt 
zjednoczenia Gallcyi i Królestwa polskiego

konach nicmreyjacielskich, poznano naukę, 
wynikającą z podziału Dolski, imamowi ci® 
tę, że równowaga świata jest zachwiana- 
Już przed stu laty poeói polscy, miedzy ni
mi Mickiewicz modli się o ogólną wojnę ni® 
dla zemstv, lecz w nadziei, i® w tej chwil! 
1 P o l a k a  p o w s t a n i e .  Potjwierdzeni® 
tego znajduje się w p f ś m l e  O j c a  ś w i ę 
t e g o .  Manifestacja Oka świętego jest 
wspaniałom złączeniem głosu sumienia z po
lityką.

Ojciec Święty porzuca zasadę: siła przed 
prawem, ogłasza nową zasadę sprawiedliwo
ści I manifestacją swoją tak głęboką sięgnął 
w sumienie Europy, że Europa nie może jui 
z jego wskazówek się oswobodzić. Ojciec 
święty nio zadowala się już ogólnemi myśla
mi przewodniemi, wymienia raczej wszystkie 
narody, które według jego zdania mają za
znać sprawiedliwości, obok ludów słowiań
skich są i P o l a c y .  M a Europy chrześci
jańskiej z a g d n i e m i e  s p r a w i e d l i 
w o ś c i  n a r o d ó w  ucieleśnia się w odbu
dowaniu P o l s k L  P o l a c y  specjalnie o- 
bowiązani są do wdzięczności Ojcu św za 
jego ałowa, gdyż w tem jednam słowie: 
„sprawiedliwość”  zawarta są wszystkie pia
ny P o l a k ó w  na przyszłość, wszystkie ich 
pragnienia i nadzieje.

Minister Hoefer odnowiedział na rozmai
to kwestye poruszone w ciągu dyskusyi i 
zwłaszcza, sprawę zaopatrzenia w Czechach, 

Radca (Yvom V uko#c oświadczył, że id<v 
u usta- ?ąly Słowiau południowych 

cm p iv.eciwioństwie

w Austryi; więc nie mówił o przyszłości, 
lecz o ostatniej przeszłości. Mówca przypo
mina w słowach prezesa N. K. N. J a w o r 
s k i e g o  w sierpniu 1915 z okazyi zajęcia 
Warszawy, jw których zawarte jest oświad- 
ozenie, te zjednoczenie niepodzielnego Kró
lestwa polskiego z niepodzielną GaJicyą jest 
podstawą dążeń Polaków i podnosi, że P  o- 
l a c y  w A u s t y i  n i g d y  n i e  m i l c z e 
l i  o i d e a ł a c h  s w e j  p r z e s z ł o ś  ci .
Cytuje dyskusję w sejmie gaiicyjskiem w 
r. 15G8, historyczne słowa namiestnika hr.
G o ł u c h e - w  s k i e g o ,  dalej przypomina 
przyjęcie deputacyi polskie.' przez cesarza
w r. 1848 i program polski w tym roku usta-jfoły Słowian południowych stoją w zasadnF 
lony. Słowna nie chce przesądzać pod żad- i czem przeciwieństwie do zapatrywań nie- 
nym względem obecnych rządów polskich, i przyjaciół. Mieszczą się ona w ramach mo- 

'Proklamacja obu cesarzy z 12 września;narchii a wyrazem ich jest niewzruszona 
przeniosła K r ó l e s t w o  p o l s k i e  z za -jwola pozostania po iwsze czasy pod berłem 
kresu fikcyi na pole rzeczywistości. Polacy habsbureldem.

Po wywodzie br. Plenera izrsa przyjęła 
prowizoiyuirt budżetowe w drugiem i toze- 
eiem czytania bez zmiany. Wniosek dra 
WiWeka, aby wybić monety zdawkowe 25 

J i 50 halerzowe oraz wydać baalanoty 5 ko- 
ironowe, przekazano komisyi budżetowej.

I M  di. fieiip? ie
 ̂Berlin. B. kor. Dnia 30. października wy* 

bitni parlamentarzyści odbywali między so
bą konferencye, poczem konferowali z hr.

e r t l f n g i e m .  Jak już wczoraj donie
siono, przyjęcie stanowiska kanclerza "rse* 
hr. H e r t l i n g a  zależne jest od zadr- ia.< 
jącegc zahatwienia sprawy o d d * i e l e u i a  
s t a n o w i s k a  k a n c l e r z a  państwa od 
urzędu p r u s k i e g o  p r e z y d e n t a  mix 
n i st r ó w. Stronnictwa lewicowe są przó< 
ciwne rozdzieleniu tych obu stanowisk, a ta 
ze względu na mającą nastąpić reformę pni- 
a.djgo prawa wyborczego, która, jak stron
nictwa lewicowe podnoszą, nie jest zagadnie
niem czysto pruskiem. lecz ogóLno-niemię- 
ckiem,

NOWY KANDTOAT.
Bariłm B. kor. „Berliner Tagbiatt** donosił 

W kołach parlamentarnych mówią z wielką 
stanowczością o kandydaturze hr. P o s a- 
d o w e k y ‘ e g o  na kanclerza. Jest to były 
sekretarz państwa urzędu spraw wewnętrz
nych.

Wiadomości telegraficzna.
Narady w Wiedniu.

Wiedeń. B. ko?. Dzienniki wieczorna do< 
noszą.- Hr. G i e r n i n  przybył driś przed
południem do parłam entaj, gdzie konferował 
dłuższy cza* z prez. ministrów drem S o 1- 
d 11 r e m i  ministrom rolnictwa, hr. SUvt 
Tarouca
100.000 butów dl* urzędników węgierskich. 

Wiedeń. (Telefonem). Rzsd węgierski spro-
wadzB n  Szwajcaryi dla swych urzędników
100.000 par butów.

Postulaty urzędników.
 ̂Wiedeń. (Telefonem). Zgromadzenie orga

nizacyjne urzędników państwowych, jakie 
się tu dziś odbyło, postanowiło zażądać od 
rządu wypełnienia wezyatkich żądań urzę
dniczych, gdyż dotychczasowa akcya zapo
mogowa okazała się niewystarczającą. Za
wiadomienie rządu 9 tych uchwałach pęru- 
czono osobnej deputacyi

ANARCHIA W  R05YL 
Wied© (Telefonem). Drogą na Sztokholm 

donoszą, i± garnizon petersburski udał się 
na front. W  piątek odbyły się w Petersburgu 
manifestacje pokojowe. Nie wiadomo, skąd 
wwszła inrcyatywa do tycn demonstracji. 
Rząd czyni zarządzenia, by rewolucję boł» 
szewików sthrnrfć już w zarodku.

N A D E S Ł A N E .
Od 1 listopada r. b. i codziennie t> e d s !«

koncGfłować
W RESTAURAOYI HOTELU POLLERft

pragną w duchu proklamacji djwóch monar
chów pracować nad swojem państwem; nie 
można jednak składać c a ł e j  o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i  n a  t i z e e h  r e g e n t ó w  
i po nich wszystkiego się spodziewać. Nie 
od nich, lecz od a d m i n i s t r a c y i  zależy 
czy manifest obu monarchóiW zostanie urze
czywistniony w duchu popierania państwa 
polskiego. Koniecznem jest jasne postawie
nie kwestyi, Polacy spodziewali się z n i e 
s i e n i a  l i n i i  g r a n i c z n e j  między o- 
bu obszarami okupacyjnymi i zniesienia 
granicy między L i t w ą  a K r ó l e s t w e m  
p o l s k i  em.  To co jeszcze nie nastąpiło, 
to może nastąpić, Mówca cytuje zdania w y
bitnych niemieckich polityków i myślicieli, 
którzy także oświadczali się za zniesieniem 
tych granic. Rozwój państwa polskiego za
wisł głównie od sposobu, w jaki ujawnią się 
oba k i e r u n k i ,  które dotąd można hyio 
zauważyć. Jetłiym kierunkiem jest wola, 
zawarta w prdklamacyi dwóch cesarzy, 
drugim kierunkiem są tejne przeszkody. 
Jednym z tych tamujących kierunków jest 
oświadczenie się za a n e k s y  ą K r ó l e -  
s t wa  p o l s k i e g o ,  nadto w literaturze 
niemieckiej pisze się całkiem otwarcie o 
państwie uhocznem, czy też o  państfwie o- 
chfronnem. W obec takich objawów, Polacy 
zapytują, wskazując na obietnicę, na najle
pszą wolę obu monarchów, czy może być 
mowa o rozwoju państwa w  przyszłości, je
żeli potężne państwo obejmie polityczną 
kuratelę nad tem państwem połskiom? Na 
to pytanie nie mogą odpowiedzieć regenci, 
lecz tylko administracja. Mówca przypomi
na o formacyi państwa polskiego z r. 1850, 
kedy ówczesny o a r  A l e k s a n d e r  czy
nił Polakom .wielkie obietnice, o których 
nie można powiedzieć, by ich nie chciał 
przynajmniej z początku dotrzymać, lecz 
zasada była z gruntu rzeczy fałszywą. Była 
to zasada wprost przeciwna tej, którą usta
lili obecnie obaj monarchowie. Wtenczas 
Królestwo polskie miało być postawione 
pod kuratelę Rosyi, tworzyć miało mur o- 
ciironny jwzeciwko Austryi i Niemcom, sta-j

Izba przystąpiła, do dyskusyi nad wnioska
mi zjednoczonej komlsyi prawnezej i polity
cznej o ustawach sądowniczych. Po krót
kiej dyskusyi obrady przerwano. Następne 
posiedzenie dn. 31. tom.

Polska mowa w Izbie panów.
Wiedeń. (Telefonem). W  trzecim dniu 

dyskusji budżetowej zabrał gło* ks. arcy
biskup T h e o d o r o w i c z ,  który zaraz z 
początku zastrzegł się, ii mówi we własnem 
imieniu, a omawiając program P o l s k i  na 
tle ściśle historycznem, wskazał, jak mało 
w tej kwestyi w A u s t r y i  wogóle, a w I- 
zbie panów w szczególności mówiono, w 
przeciwieństwie do N i e m i e c ,  gdzie w 
sprawie tej istnieje bogata literatura. Powo
dem tego jest cenzura wojskowa, * właści
wie policyjna, wskutek czego nietylko oso
by, ale nawet i d e j e  s ą  w p o d e j r z e -  
n i u. .

Mowa ks. arcybiskupa trwała godzinę. G- 
sobna wzmianka należy się polskim człon-

pod osobistem kierow nictw em  znanego 
zaszczytnie w  Krakowi© skrzypka pani. 

Wiktora Walczyńskiego.
Rade? Ces. Dr. W b d . H a ra jcw ki

prz-.prowadzif się I ordynuje obecnie Karmelicka 45 
I. piętre, od godz. 2VS— i.

Podziękowanie.
Jaśnie Wielmożnemu Panu hr. Zygmuntowi 

Lasockiemu za okazaną pomoc przy uwolnieniu 
syna 1 brata Antoniego Góralczyka z obozu 
internowanych w Drosend orfie, nie mogąc osobi
ście, tą drogą składamy Mu publiczne po- 
dziękowanie i „Bóg zapłać,,.

Rodzina Góralczyków. 
Wierzbnłk Królestwo Polskie.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
Dra P. Schumanna

przeniesiony został suk. Sławkowskie] 1. 
na ulic© FłoryaAsk© L. 3 5  (wejście od nlicy 

św Marka 20:. 2151
— ^ ■ w —    .i. i .n—w

Podziękowanie.
Za okazane współczucie z powodu zgonu i. p, 

J a d w i g i  S k a r b e k  B o r o w s k i e j ,  u  o- 
dział w oddaniu jej ostatniej posługi i modlitwą 
ss spokój jej duaay serdeczną podziękę skłaaa.

Rodzina.

PO D ZIĘK O W AN IE.

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej 
posługi ś. p. Adamowi Fedorowiczowi, lub westchnienie 
pobożne Mu poświęcili, składamy serdeczne

„B óg zapłać".

Władysław Józef Fedorowicz z Siostrami,
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Dokąd pójść?
TEATR MIEJSKI

IM. JUL. SŁOWACKIEGO

«
Wada

We środę 31 października b. r.

C A R E W I C Z
sztuka w I  aktach C. Zapolskie].

OSOBA’ ;
inifiskl Stanisław, KnWn VI Eugeniusz, Noa- 
rwaki Zygmunt, Sosnowski Jó*ef, Szymborski 

T^adawj. Węgierko Aleksander, Zyiecki EdwcnŁ 
Majdrowiczó sną Mar., Psncewlczowa Leoksdya, 

Rzec-t dzie-e sie na carskim dworze.__ - 
Reiy.tr r: Aleksander Zelwerowicz. 

P oczą tek  o g o d zlo i*  7.

Repertuar teatru En. J.Sławackiago.
C z w a r te !- ':  pono ł. .Młynarz i jego 

córka*, wieczór: , Carewicz".
P i ą t e k :  ponoł. -Młynarz ! Jego 

córka*, wieczór .W : a wianka* i „Sę- 
Iziowie*.

t e a t r T u d o w y
ULICA RAJSKA NUMER 12.
I i  init łnii 11 pildisrsika ti. 1.1 pii. 3 « j.

PRZEKUPKA WARSZAWSKA
Pm łhfunnaj ? S cdsiacack L WtlossLiijŁ 

k M i U  Hfóriinii i. 1.1 pto. I1/* łta .

G L E J T
irawat w 4 aktach U. Szukiawlcza.

AmkSi owaka Jadwiga, 15odz»łewska Józefa, Tu- 
rowie* Jadwiga, Woatrowaka Halana.

baraki Jan, KJ nowie a Edmund, Motyczyńskl J* 
b Topolski Ł, Skalski Si., Sohinid Henryk, 

■sec* dalej* aię w pobliżu Onzy w r. 1671.

Repertuar teatru ludowego.
C z w a r t a k :  popoł. ,Qlejt*, wiecz. 

-Pawle piórko".
Piątek:  .Olejt".

itlTK SWIETLHY
„UCIECHA"

UL LISTOPADA 13.
Ca tzwartku dnia 1 listopada b. r.

O u n n a r  T o I n R s s
n a j s a a k o m i t s t y  a r t y s t a  . N o r d i s k " ,  
s r a n y  s  f i l m u  „ U l u b l o n l c a  M a h a r a 

d ż y *  w  d r a m a c ie

Szaleństwo miłości
d r a m a t  a r t y s t y c z n y  w  4 c z ę ś c i a c h . 

P j o ą t a k  p ra a d s ta w la A  a | .  4*15 p a p .

4 ostatnia dni dramatu

JCTRK WOLFSOHA]
I Pflm len, eluuąoy *lę nieaJy chanem po w o  ■

7 wMtaj* prolongowany tym razem ] 
po r »  ostatni do czwartku.

Caazątat przadstawloA • p. 4*10 *#p. |

ym zzTF^m r
-• i  • •

•  I • :  WVU Ł W .V iT: V^W |i’
Obraz s słynnej światowej teryi 

Worlda 
• •

wapan ała rażyserya. wspaniała 
łdjęda, nlazwykła treść. 

Pwzętak przsdstawleA » p. 4*15 pap.

ki NO-WAND Aj
UL. 6W . GERTRUD Y JC Ł .5. j

Od 10 do 28 października b. r. j

Frycek i bliźniaczki ! 
Pensyonat „Gertruda" j

wesoła komedya w 8 aktach.
lwia pułapka dramat,

i p p p M o a s l w a P M l s p d t w ś S M I ś H ś ś S ś d

KINO LUBICZ
M L . L U B i C Z  L .  15,  a b o k  d w o r t a  k o is j o w .

Od 30 pażdziern. do 1 listop. b. r.

G IE Ł D A  I SZLACH TA
dramat w 4 aktach.

DAMA Z MASKĄ
k o m e d y a .

Pac; (tek przadsta* leń • godz. 6. pepał.

KINO OPIEKA
ULICA ŹlELONA NUMER 17.
Od 80 p a ź d z i e r n i k a  d o  1 l i s t o p .  b .  r .

TERJE VIGEN
historyczny film Ibsena, z czasów bl*> 

' kady Anglii przeciw Norwegii.

knasdia I tfttt ssjsm

KINOTEATR
HOTEL BASKI, 

eL iw. Jana L 8. SZTUKA
Od poniedziałku 29 paźdz. do piątku 2 listop.

Z E M S T A
triad w 5 iktach, v jliwnsj mli tjilsji H anr»V  MIGOS.

Ponr.dto uzupełni program
Najnowszy tygodnik wojenny i Komedya. 
Początek o godz. 4 V*- (Niedziela o  2).

Nr. 2o?3

w h  i m am  | P o s s & k u J e  p o s a d y

zespołu złożonego przez

Profesora Kopystyńsklego
z Jego w łasnym  repertuarem nulow ym

pod batutą J. Sehiissłera.
Codziennie od  godz.. 8 do 11 ‘/2 w ieczorem  

w7 lokalu firmy

ZAGADNIENIA TBUSCZKI L l l l l , MfiS, 
0DBUD8WY KRAJU.

Przedsiębiorstwa miejskie
K. Górski, E. 1*50.

Wodociągi
Dr K. Perzanowski, K . 1*50.

Materyały budowla .e
D. Krzyczkowski, K. 2.

Studnie
M. Rybczyński, K. 150.

Rzeźnie
W. Szaynok, K. 1*60.

Drogi i ulice
A. Kahnpl, X .  2.

Motor elektryczny
w drobnym przemyśle, W. Gilnther, K. 4.

Regulacya rzek
M. Rybczyński, X. 2.

Odbudowa wsi i miast
J. Drexler, E. 0.

Melioracye rolne
A  Wierzbicki, K. 8.

Kanalizacya miejska
Dr E. Pomlanowski, K. 4.

Wybór silnika
D r W . Chrzanowski, K . 0.

Drogi wodne w Polsce
Dr M. Matakiewicz, Ł  8.

Zakłady o sile wodnej
Dr. J. Łopuszański, K. 8.

Budowa miast i małych miasteczek
A. Khttnel.

Wydawnictwo Ksipnl M il) 8. PDleslsrHsos
w e  L w o w ie .  *261

Na składzie w każdej księgarni.

Dwdr Raba wyżną
przyjmuje zamówienia *257

na indyki
r y t a i i  J n i S “

jako materyai hodowlany v f  cenie 
po  60 koron za sztukę stacya kolei 
w  Rabie wyżnej, bez opakowania.

G1 KIK mil
przyjmie

kierownika ewentualnie kierowniczkę
bek i  działu łokciowego Jakoteż spożywczego. 

Dłuższa praktyka I kaucya niezbędna. 2258

1 2 Ó J ) Ó 0 ~ K r ~
na niski procent, poszukuje się na pier
wszą hipoteką realności w  Krakowie, 

w  dzielnicy VIII.
Zgłoszenia przyjm uje S. Habliński, ul. Tar- 

łowska 10, I. p. 8148

W illa w  Krośnie
z 14-m orgową parcelą *  Wolnej rąki do 
iprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło- 

ien ie  przepiękne. Teren naftonośny.
Bliższe szczegóły poda 2078

M H a  M m li Mw, Bi. 1833 L 8 

Zarządca dóbr
polak, żonaty, z szkołą rolniczą i leśną, 
znający się na maszynach jak rów nież ną 
m łynie i  tartaku, przyjm ie odpow iednią  
posadę na ordynaryę. Zgłoszenia z grze
czności przyjm uje p. Zimerman Stróże, 

dla Zarządcy. 2233

•

D oskonała kuchnia. 2215
W yśm ienite piw o. Gabinety na zebrania.

Emerytowanego nauczyciela
szkół wydziałowy cli lub (udowych
w  sile w ieku, z kw alifikacyam i w  zakre
sie przem ysłu , poszukuje na lustratora 

dom ów  pracy, 2256

Lig a  pom ocy przemysłowej
Kraków, ul. Straszewskiego L. 28.

Liny staiswa B śa&zns, 
lenki ci® wind,

l a m p  l u k o w y c h  i  c e l ó w  r s l u k s y c h ,  

Oleje maszynowe, oleje cylindrowe, 
S m a ry  o s i o w e ,  s m o t o w ie ? ,  

p a p ę ,  c s m s n i ,  ż e l a z o  I fc. p .
poleca:

loro MimIK . i i | .
M i e c h ó w  ( 2 ! e m : a  K l e ł s c k a j .  •

Oferty i  próbki na żądanie. Adres- telcgr.: 
„Ziem ba, M iechów". 2206

Wysyła cpłatnie za zaliczką:

Babki, torty sortowane
1 2 5  K i .  K .  1 0 5 -5 0 .

K O T L E T Y  J A R S K I E
6 0  s z i .  K .  5 7 * 5 0 .

M ydełka toaletowe wielkie
1 0  s z t .  K .  6 6 * 5 0 . 2101

Rmfc) japu, Wm mielony lp t t n  l Ł p.

i .  D e a l ® ,  uołlna, m m .

I.010W.

łEmeryl-aAsklj

0ti5?KSia Mbiswe
Ceutrala dla Galicy! 
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

Kraków Floryańska 23
Tel. 1416.

195?

„Piast* w Wieliczce
m a  d c  s p p z a d s n t o

znaczną ilość drzewek owocowjfch.
Cenniki na żądanie. 2283

uchyla użycie w kuchni Ojmnipif* 
patent, szybkowaru

w którym gotuje iię boz nsfty I »pirytus;i węglem 
draewnym, kamiennym lub brykietami z tadzi- 

wiejęcj eszczgdnoislę opabJ I koszta. 1818

WYRÓB KRAJOWY. = =
Cena oryginalnego „Slmplc- 
xua * trwalej prasowanej bla

chy żelazne] 5 K. 6P b.
Do nabycia w sklepach lub jj 

w Głównym składzie:

h t t W . - T i M M i  L 13,
Wysyłka pocztowa za zali
czką — od trzech sztuk opła- 
taie. Przy większych rarnó- 

wieniach stosowny rabat.
frzestrzegamy eaślidswaifttrwt

7Ł j ii U i 2003

ki. Jana Kantego
| przez X. Józefa Btikow- 
I skiejo przesyła franco po 
otrzymaniu K. 2-50 Księ
garnia katolicka Dra .Wit
kowskiego w Krakowi?.— 

Egz. oprawny K. 4-CO.

r.a myszy s szczury, oraz
SHODKS TUC240E

dla koni, bydła, trzody 
i drobiu w Agencyi band i. 
Kraków, Konarsk:"go 30. 
Także u Rei ma i Ski i Ha

naka i Ski. 2097

Tanie S szatka
pośredniczy w kupnie — 
sprzedaży (dzier:'av/ie)ina- 
Jątków ziemskich, realno
ści miejskich i wiejskich, 
oraz we wszelkich tran- 
sakcysch biur > jakóba Ja
romina w Krakowie, ul. 

Sławkowska 23. 2175

Poszukuje się
p o k o ik u  2354

wraz z utrzymaniem dia 
kobiety w starszym wieku, 
zupełnie zdrowej. Zgłosze
nia nod adresem : St. Fa- 
bijański Szewska 21 Ul. p. 
w godzinach przedpołu

dniowych od 9 do 12.

.-sKonom
lat 36, żonaty, wolny od 
wojska, 13 lat praktyki w
dużych dabrash, obecnie na 
posadzie. Pragnąłby zmie
nić posadę vz Gaiicyi lub w 
Królestwie. Łaskawe zgło
szenia z podaniem warun
ków proszę adresować: M. 
J. poste-restante Żurawica, 

koło Przemyśla. 2244

? 61118
wykonuje według ostatnich 

żurnali 1‘JŻO

Jan K alafarski
k r a w ie c  d a m s k i,

Kraków, Szewska 12.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana wyna
jem. Kupuje także instru
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 1804

U te r a s lH i!
córka oficera wojsk pol
skich z roku 1831, nie
zdolna do preey z powodu 
starości I złe mam a ręki, 
uprasza o łaskawe wspar
cie. Datki przyjmuje Adini- 
nistracya „Głosu Narodu*.

P A N N A
x ukończonym kursem ra
chunkowości państwowe) 

(&ss2[JkŁj|a
odpowiedniej posady.
Zgłoszenia do Admlnłstr. 
„Głosu Narodu* pod K. S.

Starsza
chora kobieta
po z b a wi o na  wszslkieh 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Data) 
przyjmuje Adininistracya 
„Głosu Narodu* dla Julii 

Heiarich.

I .
czysto wymyte, * małym) 
otworkami kupuje po 2 h. 
zn sztukę SeaiSrsap jfum  
p rzem jfr łu  d o m s w e .  
g o  J.igi p eroa tB  p n e *  
rr.jr-sia yfcj w Krakowie, 

ul. Grodzka 13, L p. 
2002

pom ocnik gospodarcy.y, lat 2“ . dzielny, 
energiczny, w olny od  wojska - i v i ko dzięki 
swej niezwykłej zaradności. Juk nujehlu- 
bniejsze icferencye co do m oralności. — 
Łaskawe zgłoszenia pod  „Zaraz* Nr. 1000 

do Adm. „Głosu Narodu*. 2260

S K R Y P T A
pow icia i przepisuj* 

na maszynach

Pusitetia KiakswsEot
uJ. Uiżlna L s.

2077
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ODBUDOWY KRAJU
ZE SZY T V.

f  ,  n Biec^laissn: Odbudow a Gaiicyi wschodniej. —  
j  • Dr. A. KrzyłanewsU: Konjunktura po wojnie. —  Prof. 

śiiwln Hauswaltl i  Tendencye rozw ojow e w  przem yśle. —  
w, S. Dr. Batnglia: Postulaty cłow e i w ogóle  handlow o- 

łyczne przemysłu galicyjskiego. —  Architekt SŁ Crdler: 
- tylko w  duchu polskim odbudow ać chcem y i od - 

f . dujcm yl —  Inż. SŁ Poliak: O dbudow a wsi w  pow iecie 
i-fvemyskim. — Prof. Dr. J. Rakowicz: Pierwszy Zjazd prze
m ysłow ców  budowlanych. — L. Twerecki: Gminne Kasy 

-życzkow e a Spółki O szczędności i pożyczek tsysteriu 
.rdheisena) w  Gaiicyi. — Dr. H. Ksrnraicb: W ojna  a złota 

«■ riuta. —  Przeględ gospodarczy: Odbudowa Oalleyl: Z  Ko
mitetu obyw atelskiego odbu dow y wsi I miast w Krako
wie. Obrady nad odbudow ą kraju. Z działalności Centrali 
dia gospodarczej odbudow y Galicy?. —  Odbudow a rol
nictwa. Program I sprawozdanie Sekcyl rolniczej Centrali 
«lia gospodarczej odbudow y Gaiicyi. — Odbudowa wscho
dniej Gaiicyi: Mc-moryał Komitetu ewakuowanych ziemian 
O slicyi v/sc!iodniej. Zagospodarow anie odzyskanych o b -  
r.irów. Postulaty Rady przybocznej Sekcyt rolniczei Cen- 

h*li dla gosp. odbnd. w  sprawie odbudow y Galicy! w scho- 
rie j. „Łup wojenny w schednlej G aiicyi*. — Sprawozdania 

* .r.doyi wykonawczej Zjazdów przemysłowych za m arzec— 
rrwiec 1917 r. —  TymszzsBwa Rada Stanu Królestwa Pol- 

SŁjęoo. Departament pracy: Sprawozdanie z działalności 
<l" '7dzirłu budow lanego R. G. O. w sierpniu 1917 r. — 

Dział sprawozdawczy. — K r o n ik a .

^ 6  6 !iiJ w !iliilil.U a a g « fie s i
vf K ra k sw S e . 2226

WZ IE M IA N IN i®

3REAJ3 ZWIĄZKU ZIEMIAN W KRÓLESTWIE POLSKIEM
zrzeszenia, mającego r.a celu podniesienie stanu 
•raz obronę interesów większej i średniej własności

ziemskiej
w ychodzi w  W arszawie od  maja 1917 r. jako m ie
sięcznik, pośw ięcony  spraw om  rolniczym  i ogólno

gospodarczym  traju.
P ren u m era ta  r o u n a  w y n o si 1 0  m areh  

(1& K o ro n }.
A D R E S  R E D A K C Y I  1 A D M I N I S T R Ą C Y M

Warszawa, Kopernika 33.
1434

m m & m j a i d y ,
Z dniem 1 czerwca b. r. obowiązuje w Krakowie nowy następujący roz

kład jar-dy:
Z K r a k o w a  odjeżdżają pociągi: d o  W i e d n i a :  5'39 rano (wojskowy);

łączenie do Granicy, Kielc, Bielska, Cieszyna; 5*55 popołudniu (w ojskow y; 
6*09 popołudniu (eaebowy), połączenie do Cieszyna i Ołomuńca; 8‘25 w ieczo
rem (wojskowy), połączenia do G ranicy , Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło
muńca; 8'40 wieczorem (osobow y), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cieszyna, Ołomuńca; 10*30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro
cławia, Opawy I Ołomuńca. _ .

D o L w o w a  odjeżdżają pociągi: 0*?O rano (pospioeńiy); 7*M rana* (oso
bowy), Dołączenie do Wieliczki. Rozwaciowa, Lublina; 9*4T; (wojskowy); 10 32 
(&30Dowy), połączenie do Wieliczki, fiozwadc wa, Lublina, N. Sącza, Jasła' l '4o 
w południe (osobowy) do Tamowa I Szeeucina; S05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5*40 popołudniu (w o sk o w y ); 5’5'* popołudniu ( o r  -  
b^wy), połączenie do W ieliczki, N. Sącza, R ozw adow a; 6'Ó0 w ieczorem  (osob ow y ) 
d o  W ieliczki, Tarnowa, N ow ego Sącza, O rłow a; 11*16 w nocy (osob ow y ), p ołą 
czenie do N ow ego Sącza, Rozwadowa, Jasia.

D o  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobowy: 8*15 rano i 2 popołu
dniu, wreszcie 7*55 wieczorem.

D o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają pociągi osobowe: 8*30 rano, połącze
nie do Żywca, Zakopanego; 2'15 w południe, połączenie do Oświęc!mia_ przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopanego. , „  . , .

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 6*50 rano (przez Skawinę), 140 
w południe (przez Trzebinię) połąaeenie dc Granicy, Lublina, Kowia.

Od dnfa 15 czerwca dc 15 września b r. kursuje pociąg osobowy z Zasa
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodzi do Krakowa o godzinie 2.20 wie
czorem.

f ' U CY : ACYE KONI.
Konie zdolne do  robót p o ln y c h  i  leśnych są  do nabycia w drodze 

licytacyjnej. K upujący (handlarze koni i pośrednicy takow ych są w yklu
czeni) muszą być zaopatrzeni w  legitymacye wydane przez starostwa (k o
m endy rejonow e).

L k y a a c y e  o d b ę d ą  s 5q :
1) W szpitalach końskich:

M a k s y m o w ic e  k oło  Sam bora 1 listopada.
Rzeszów, koszary kawaler. Glebolca -J .
Jarosław (AnnaKaserne) * 4
Sądowa W isznia 7 .
Czerlany k oło  Gródka Jagiellońskiego 11 *

2) W końskich stacyach zuźytkewych:
B ratkow ce koło Stry ja  4 listopada
O lchow ce koło Sanoka 9
Przem yśl (Schw arz’sche Kaserne) 9
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